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auta z przemyt· 
nikami. 

Policja dwukrotnie zatrzy­
mała wojewodę białoctoc­

kiego. 
Białystok, 13 pddzlemika. 

_Komendant policji powiatowej w Bia 
łymstoku po trzymaniu poufnych wiado­
ruosci że z Grajewa przewieziony będzie 
towar: przemycony z Prus, rozstawił na 
wszystlcich drogach, prowadzących do 
B.iaJ:.egostoku, patTole policyjne z pole-
ceniem . śc.isł-ego kontr-0lowania przcjei-

1 I dżających, 
Ló02, CZWARTEK. 13 PAŻDZl.ERNIKA 1927. CENA NlJMfRU ZO GROSZY. NR. 284 Patrole policyjne ~orliwie wykonały ---...--'--------------------·---=-------------------------- swoją misję i m. in. dwukrotnie zatrzy-
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Z \l\ryżka akcji-spadek . 4olara 
Takie są pierwsze skutki pożyczki zagranicznej. 

Ha jakie cele ·przeznaczone będą amerykańskie pieniądze? 
Prasa zagraniczna podkrośla wu!/k1 sukc<Js Marszałka Pilsudsku1go. 

Co zrobi my z pożyczką? Warszawa, ,13 października. I Akcje Bainku Pols~i·ego w ostatroich 
W związku z wyznaczeniem na Jziś nieurzęd:owych notowaniach przekro-

iakoflczeniem wszelkich formalności czyfy 157 zt„ akcj1e przernysfowe zaś Warszawa. 13 patdziernika 
przedstawiciele konsorcjum zagranici- dos.zty do poziomu, na jaki wysunę.la je pożyczka Jeśli nie zajdą co do te-
ncgo wyjazd swój z \Varszawy_ ozna-1 pierwsza haussa. i ·1 b d • 
czyli na pi•ttek. Jesz:cze znamiennlej odlbiił Si'ę fakt za. go zmiany w ostatn ej chwi i - ę zie 

Prasa n:emiecka stwierdza naogół warda pożyczki na ryn;ku walutowyim. przeznaczona, w cyfrach przybliżonych 
objcktywnie, że otrzymanie pożyczki Po raz pierwszy do rywa1izacji z na następujące cele: 

mały auto, w którem znajdował się wo­
jewoda białostocki inż. Rembowski, pow 
racający z podróży słutbowej z Suwałk. 

Wreszcie po dłui:szem czatow:inht, o 
godz. 1 w nocy policja zatrzym'lła auto, 
w kt6rem znajdowały się 3 duże worki 
oraz jeden pasażer. Po sprawdzeniu oka 
zało się, ż-e w workach · znałduje się 500 
skórek wartości ponad 1.000 dolarów. 

Zatrzymane skórki j.ako przemycane 
z Prus, ul~·gły konfiskacie. 

Straszna kafastroia 
samochodowa. 

jest nietylko wielkim sukcesem rzadu Bankiem. Polskim, jako matką walut. I kszeni k 
marszałka Piłsudskiego, lecz także do- wystąp'ly ba'Ilki prywatne, zaofiiarowu- 75 milionów zł. na Pow ę . e a- Zamośćf 13 paźd:z:ierm1ia.. 
wodem uznania Ameryki dla konsoli- jąc swoje dolary na pokryicie zapotrze.. pitału Banku Polskiego. Wczoraj 

0 
godzicie 2-ej po południu, 

Autobus z pasażerami 
·wpadł do rowu. 

dacJi wewnętrznej Polsk~ bowaniia. 140 milj. zł. na przejęcie przez B. P. na drodze pomiędzy wsią Laburue. po-
,,Berlin er Tageblatt" dodaje nadto, z 8,94 na 8,91. p0ł<>wy emisii skarbowej; wiatu Zamość a wsią Krynica. powiatu 

ie i z niemieckiego punktu w
1
dzenia na- Spow~..owało to zniżkę kursu dolara . • Tomaszów Lubelski, rozbił się doszczęt· 

leźy zakof1czenie rokowań pożyczko- Ta urzędowa ZJniżKa kursu który zgó- 90 milJ. na konwersię pOłOWY emisji nie autobus, zapełniOny publicznoś~ 
wych przyjąć z zadowoleniem. Dzięki rą rok utrzymał się bez wahań, wywoła skarbowej na monety srebrne; Przyczyną kata.strofy było nieumieiętn.e 
pożyczce wytworzy się ta ma.!r..YWą podaż dolarów, które pojawi-- „5 mil· j ł sumy Jaki b-"ą pOtrzeb- wyminięcie wozu,, wskutek czeg Ato 

spokojna atmosfera gospodarcza, ły się na rynku w n1eprawdropodob~ ~ • z • e li" wpadło do rowu 1 spowodowało kata.o 
mogąca korzystnie wpłynąć na dals~e nej wprost Mości i pod wieczór były za. ne na umorzenie długu płynnego skarbu; strofę. 
przyjazne prowadzenie rokowań handlo ofia.rowYWan~ 75 mi'IJ. zł. na utworzenie płynnel re- Z pod szczątkc?w auta wydobr..o. 1dJ„ 
wych nlemiecko-polskich. po 8,85 bez OdbiOru. . . .• ka osób bardzo ciętko rannych, naibar• 

Wicdef1ska „Neue Freie Presse" Dzrś spodziewana jest dalsza zntiżka. zerwy skarbowei, d:Uej ucierpiał zaś szofer, któremu grozi 
stwierdza, że w rokowaniach pożycz- W zwlą;:lku z,e zmia~1ą kursu dolara, reszta zaś będzie użyta na cele r07- ni-ebezp:eczeństwo życia, 
kowych Polska dopięła swego celu. do-stosowano cenę 1 grama czystego woju ekonomicznegO przedewszysttclem Na miejscy wypadku wyjechan ~ 

Podhęśla przytem fakt, iż delegaci z lota, który spadł z 5.9351 na ·s.9Z34 oraz · b d 1 k oraz kom n:ł•nt pow1 
kousorcjmp amerykańsk'.ego żądali po- kurs xtot·ego w złocie. który okf~ślono na kredjrty, dla rolnictwa i przedsłę- ~o;-ef~olicur~ Tomaszow: Lub~lski.cg:: 
czątkowo aż 4 swoich przedstawicieli na 172 ~l. za MQ z.t. w zł•ocie. blorstw panstwowych. / RannY_fh . przewieziono do szpihla w 
w Banku Polskim, zgodz:Ji się zaś w A• Tom~e. 

k0110~i~~pnlkp;E:t:~. p~~~;~ dalej Zama~h na prezydenta bi.lwy? 
- Unf1ważnl1nł1 na gieldach mfędzynaroctowych i ujaw- . Nowa fala teroru, aresztowan# ,. rew1·z1·1·. 

niający się żywy popyt na dewizy pol-1 

skie. . . . Kowno, 13 paidz;1ei;nr'k3.. mała policja litewska w chwili, gdy Sme 
, Wed1ug _osta~n1ch. dep,esz_, :s~otm.e za W związku z wykryci.?.n ząmachu na tona w czasie objazdu kniu znajdował 

~c~\vt:o. na g1cłdz1e . Wiedensk1eJ, Jak 1 ~er I prezydenta Smetonę, nastąpiłv na Lit- się we Włożdziejach. Wobc:: tedo :lalszy 
lmsk1e1 tak przekazy na \rVarszawę, Jak i wie masowe aresztowan:.a i rewizje. objazd został wstrzymany z pow.odu rze 
i waluta polska zys1rnla . , \Vy<lzielono spec}alne oddziały woi-1 komo nagłej choroby Sm~tony. , 

_z:_tacwą nyyz~ę. . skowe, a oficerowie przy pomo!:y policji Rygaf 13 pe.tdziernik3.k. 
W Berlmie w pomedzmtek l wtore~ prwprowadzają rewizj~ i os..,b.iścfo 111:.-~ 11

Jaunakassinas" donosi z. ~{{)wna, ;le 
wpłaty na War~zawę 11otqwa1,10 46.77 I dają" oskarżonych. w tamtejszych kołach politycznych krą-
lJOf do 46.91 l pał, wczora1 zas te same · We · Włożdziejach 14-ietru cilłopiec żą pogłoski o możliwości ustąpienia Wal 
przekazy notowa~e były 46.95-47.15. Har.as:mowicz zmarł prz:y badaniu pod demarasa, którego miejsce zai'l~by ob2c­
\Valuta polska, Jdorą n.ot'.wano .'f/e wto batog.ami oprawców. W 'Kosiedrach po- ny minister wojny Dati.ka11tas. Waldema 
rek 46.45'-46.3~ uzys:rala dz1s kurs licja zostala wzmocniona ;>rzez oddział ras zachowałby tekę minlst1a spraw za-
46.G7 i p(J! - ~7.17 i pół. . . . 5 p.p. z oficerem na czele. -Do Taurogów granicznyc.h, 

Prnsa i;danska wyraza 11adz1cJę, ~e pt.tybył 7 i 8 p.p„ z którvl!n ..:zęść wspól Objęcie kferO"łmictwa rząd-u przez 

listy komunistycznej 
w Częstochowie. 
Częstochowa, 13 październnta 

Główna komisja wyborcza uniewaf 
nila komunistyczną listę wyborczą do 
Rady miejskiej. Lista nosiła nr. 17 i na 
zwę „Jedność robotnicza". Plakaty tej 
listy zawierały wyraźne hasła k.omu­
nistyczne, niezgodne z interesami pań­
stwa. 

Walka cyganów pożyczka polska wpłynie także bardzo nie :z policją przeprowadza· rewi'* i a- Daukantas.a -0znaczałooy zwycięstwo 
korz:'stn'.c na rozwój życi:t gospod~r- resztowania wo kolicy. We 'X'toż·dzie- kół wojskowych, ostateczne ustalen·ie 
czego Odaiiska. . }ach, w Mereczu, Dauka-:b, Drożdżu- dyktatury i zaniechanie referendum w 

Ożywi , się . huwiem. handel połs~i niach, Koszedarach, Taur.:>~ach i -0koli- sprawie' .zmiany konsty~uo::ii. Lwów, 12 pa:idziernika. 
orzez Gdans

1
:. Jak rówrnei wzmogą się cy aresztowano kilkaset o'>ób. W razie, gdyby Wallemaras doszedł Pod Monasterzyskami rozegrał się 

o kobietę i pieniądze. 

obroty handlo\\·e · między GC.ańskiem a Pierwsze wiadomości o planowanym do porozumienia z chad~ ·;1ą, na czele we wtorek zacięta bitwa dwuch band 
Polską. zamachu na prezydenta Sme~onę otrzy- rządu stanąłby Galw.anausk'ł.-:;. cygaftskich. Rezultatem walki byla klę 

mi ~~P?I 11·n~n!flg1ny , e · e ska bandy, pozostającej pod dowódz-
U0rui~!f.9it;I lłllUHtJ w Lo' .. komotywa sm1e"Cii twem wójta cygańskiego Michala Mi-

p ł k. Al Jl• chaja. Zwycię5-cy zrą.bowali z kaey b.:m 
jedzie iuż do O S 1. C . . . d k ł . dy 1.800 zł. i 15 dukatów złotych oraz 

Waszyngton, 12 października. złow1ek I kon Z Wozem ·PO O ami. uprowadzili jego żonę Paulinę. 

dobrze poinformowanego źródła, pod- Wezorai· n.ad samym brxe1fein Wisły fiarą wypadku nie było iuż :::o =-obić na dobme ta ostatma, albowi.em t~zeJ _cyga 
Jak się dowiadu~e „United Prc.;;s" z Warszawa, 13 paźdtfornih. l Wezwano pogotowie. Aieci!etv, z o- P?wodem ~ojny by~a pra":'dopo-. 

sekretarz stanu w ministerstwie i'!Hln;. n.a wprost dom.u nr. 18 pr~y ulfry Ryb<:ki miejscu -- stan był t.ak d~żki. Przewie-, nie, którzy uprowadzili ~ichaiową, 
sów, Charles Dewey, ustępuje ze "3WC- zdarzył się wstrząsający wypa·fok. ziono w: ęc Masiaka do szpitaln. św. Ro- skierowali sie znow.u do ~ta~1~ławowa, 
go statJowiska i w zw'.ązku z ud;:1ele- Oto w miejscu tem chciał przejechać cha, gdzie p.o upływie godzmy życie za- zamierzając następnie zaw1eśc Ją do obo 
11icm Polsce pożyczki udaje się do \Var- przez tor jednokonnym wotcm, nałado- kończył. zu cygańskiego. znajd.ując.ego s~ę we 
sza wy jako doradca. finanso\vy. ·wa,nym piaskiem, 45.Jetni woźnica :fa- Pozatem koń został :-.inlony wóz. Lwowie, z którego M1chaJowa się wy-

Zwyżka akclł I ·spadak 
dolara~ 

r~ ~~~.~~p~a~~nyci.~~-r~o~z~~~l~v~.~~~~~~~~~~~~~~w~o~d~z~i·~~~~~~~~~~~~~ .niaf\ei nT, 7. . ,!IR+ W'h" Aa:ł'* • !6 &222 WWWJ 

prz~jd:~~~j~~~rz;~c:::;::i~e~i~~~ Sil obo' isf •••o ks1„1dz2 uni"kl.EDO 
ty, me zdążył. Pociąg, pos:twaiący mę ty J W ' li IU •. 

Warszawa, 13 pa2idr1iernUka. łem be.z tak zwanegó „pilo~a·, najec11 ał l.astrzelił SiP W zakrVStJ.i z miłości do ukochanef. 
'Giętda czuły .barometr życia gospo- jna wóz i częśclowo .tdr.tz!!otaw'>zv, 't 

dar cz ei:: o - sJ.niie zare~rcowala na W·ieść t wlókł go · na przestrzeni kiJk11:iast11 met- Przemyśl, 13 paźdzfornika. W prawdzie księżom unickim wclno 
o pomy~lnym zako(1cze11iu.rokowan ;JO-· j rów. Masiak spadł z wozu, Miasto poruszone zostało c1mobój- w zasadz·e wstępować w zwi:\zkl. małżcń 
życzkowych. I Zanim · maszyni.sta, nic :ile \V'iedzący stwem niedawno wyświęcon .! .~<:> księdza skie, w djecezji · jedna~ i;>r~:em)'sidej 

W szystlde bez wyjqtkn prn\.v:ie <i keje o .wypadku, 'bo oddalony o dtu .g.::iść kil· grecko-katolickiego Drymały. . wprowadzony został ceii.bat .1 )es~ sur<?'" 
już \v potudnje pckLi1ios.Jy s;ę w ccniP kudziesięciu wagonów, zo~~.tł zaalarmo- Ks. Drymała udał s.ę wczo:·rlJ w po- w.o przestrzegany pr~ez tam.e1sz-eg:> b~ 
5redniio . w.any i pociąg zatrzymał, nicszczęś~ twy ludnie do zakrystji katedry i. cel.ny':- VfY I kupa grecko-kat-01-i~k1ego. , . 

0 15 procęnt, " uległ z.gnieceniu klatki piers:owei, złama sh:ałcm z rewo:lweru. pozbawił s1~ .t:yc1~: Ks. J?rymała, .me mogąc poslubtć .!!'"' 
by w ciągu duia wyk;:tz;;-wać dalsi<J niu kilku żeber oprócz tłuczpnych us;~ko Pow?dem t~go ntezwy~łe1o .sai:iobo1 kochaneJ, pepełmł gorszące samohó}-1 
zniżkę. dzeń.. stwa miała byc beznad'iłe]na mdust. stwo. 
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Pogromca carskich 
prowokatorów 

Burce w 
oglos1/ sensacy1ne 

rewelac1e o sow1eck1e1 

czrezwyczajce. 
Rosyjski działacz przeciwsowiecki, ·1 

Włodzimierz Burcew, ogłosił w parys­
kim tygodniku ,;Illustrirowannaja Ros-' 
si.ia"' ~ensacyjne rewelacje, dotyczące 
metod akcji O. P. U. sowieckiego wśród 
emigrantów rosyjskich. · 

Pnypominając swoją działalność 
przedrewolucyjną, kiedy usilnie demas­
kował agentów-prowokatorów ochrany 
carskie.i, twierdzi p. Burcew, iż G. P. 
U. sowieckie stosuje obecnie metody, w 
oorównaniu z któremi metody ochrany 
5ą dziecinną grą. 

Burcew twierdzi, że w r. 1921 od­
wiedzit \Varszawę b. urzędnik rządu 
carskiego Jakuszew, który przybył do , 
Polski z Rosji sowieckiej, gdzie, jako 
specjalista zajmował ·' wysokie stanowi­
sko w pewnej instytucji sowieckiej. Bę 
dqc poza granicami Rosji nawiązał Ja­
kuszew kontakt .z szeregiem osób z emi 
gracji rosyjskiej, nawołując ich do 
wspólnej walki przeciwko rządowi so­
wieckiemu. 

W niewytłumaczony dotychczas spo 
sób dowiedziało się o tern G. P. U. Po 
powrocie swoim do Moskwy został Ja- ' 
kuszew aresztowany. G. P. U. znalazło 
sposoby do wymą~zenia na nim praw­
dy drogą wyrafinowanych tortur. Ja­
kuszewa wyprowadzano kilkakrotnie ja 
koby do rozstrzelania, poczem zniesio­
no decyzję. Wreszcie G. P. U. wymu• 
siło na nieszczęsnym n:etylko całkowi­
te zeznania w sprawie jego stosunków z 
emigracją rosyjską, lecz wciągnęło go I 
do organizacji, stworzonej przez G. P. 
U. w celach prowokacyjnych. 

Wraz ze słynnym agentem prowo­
katorem G. P. U. Opertupem. oraz sze­
regiem innych osób, ogólna liczba któ­
rych sięgała 400, należał Jakuszew do 
tej organizacji. znan~j - na emigracji ro­

f XP~fSS WIEC70RNV 

.„ 
Moda wieczorowa w naachoazącym sezonle zimowym ma spec)alnie faworyzować tiul i taftę oraz kombinację tych 
dwu materyj . .Pozostaje to w związku z szerszem spopularyzowaniem stylowej sukni na wieczór. - Wogóle tego roku 
na balach widywać będziemy spódniczki szersze i dłuższe. Krótka spódniczka zatrzyma swoje stanowisko na ulicy i 
w sporcie. Moda tiulu jest bardzo efektowna, ma w sobie bowiem coś z lekkości obłoku, ale jednocześnie jest nieprak 
tyczną, bo tiul szybko się niszczy i gniecie. Przemysł współczesny stara się zapobiec temu przez produkowanie no­
wych gatunków tiulu bardziej trwałych. Spódniczki tiulowe na spodzie z miękkich jedwabiów lub ze sztywnej tafty, z 
błyszczących lam i brokatów, to ostatnia nowość sezonu na wieczór. Zadanie~ tiulu jest odebranie sukni kokietują­
cych ze stylowością tej sztywności i ciężkości, jaką miały toalety epok miniony,ch. Chodzi tutaj o to, aby zasadnicze 
hasło smukłości i mlodzieńcżości byto zachowane, pomimo, że chłopięcość ustępuje na wieczór miejsca sylwetce bar­
dziej kobiecej. Moda zapowiada, że do tych toalet wieczorowych o tendencji sylowej noszone będą loki. - Wielkie 
kokardy, tufy· z materii, ulożone na kszt alt kwiatów i podtrzymywane lśniącemi agrafka.mi, zapowiadają nowy kierun.-:!k 
modzie wieczorowej. Do pewnego stopPiia kokardy wpłyną na zmniejszenie znaczenia kwiatów, jako przybrania toa-

lety wieczorowej, chociaż kwiaty nie zostaną zupełnie wyłączone. 

sYWciej jako „ Trust'•. 
Organizacja ta utrzymywala kon­

takt t szeregiem czynnych działaczy 
przeciwsowieckich rta emigracji rosyj• 
·skiej i będąc w rzeczywistości filją O.· 
P. U„ posiadała wszystkie wiadomości 
o dzfałalności żywiołów przeciwsowiec 
kich zarówno w Rosji, jak i poza jej gra 

„Office girl'' -amerykańska biuralistka 
żyje zupełnie. inilGZBi •. niż iBi europajskie ~toleżanki •. 

nicami. 
cb,oeiaż zarabia od 20 do 75 dolarów tygodniowo. 

Wymownym przykładem tego, jak 15 do 18. dolarów otrzymuje tygodnio to kawaler, z którym w jakim „camp'' liwiający każdemu ubierać się w-ed!e wy 
daleko sięgały wpływy „Trustu", jest wo t. zw. „ofice girl", panienka, zatrud- spędza "weekend': to jest półtora .inia, mogów o statmej mody. 
sprawa tajnej podróży znanego działa· nio.na w biurze lub sklepie; stenotypist- od soboty w południe do poniedziałku 
·cza przeciwsowieckiego W • . \V. Szulgi- ka zarabia więcej: 20 do 75 dolarów tygo zrana. Nikt nie widzi .też w tem nic złe-
na do Rosił sowieckiej. Burcew twier- dniowo. go, jeżeli „boyfriend" odwiedza swą 
dzi. że cała ta podróż zorganizowana Niejedna z naszych panien biuro- przyjaciółkę . w jej pokoiku. Nikt nie 
zostaJa przez wymieniony ,Trust", oraz wych lub stenotypistek uzna to za ba- wietrzy w tem nic sprośnego, ani nie po­
że podczas całego czasu swego pobytu jeczne, nieosiągalne w naszych warun- tępia panny, wychowanej w poc~uciu 
·w .Rosji sowieckiej pozostawał Szulgin kach wynagrodzenie. Wszak 18 doll)r.ów zupełnej swobody„ ,.,Lethem hawe a good 
Pod ścisłym nadzorem G. P. U. tygodniowo to niespełna 162 złotych; w time!", to znaczy: niech i ona ma swój do 

Inscenizacja podróży i spotkań Szul- miesiącu · 650 złotych. A już pensia steno bry czas - mawiają rodzice i przymru­
g:ina z rzekomymi działaczami przeciw- typistki - miesięcznie 100 dolarów - to żają oba oczy ... 

Kakda panna sklepowa i każda steno ' 
typistka nosi w zimie piękny płaszcz fu„ 
trza.ny; są one w Ameqr~e bad.z.o tanie 
i za 40 do 50 dol. (na raty!} nabyć możn.a. 
przepyszne futr.o, Lakierki kosztują prze 
ciętnie 5 dol., a jedwabne pończohcy 1 
dal. 

„Olliice ,girl" zatem m3mo swej - jak 
na europejskie stosunki - olbrzymiej 
pensji musi się liczyć z każdym centeiu, 
jeśli ma utrzymać równowagę w swym 
budżecie . . 

sowieckimi na terytorjum rqsyjskiem około 900 złotych! ( Lecz wróćmy do biura, w którym pan 
zorganizowana była przez G. P. U. w Ale„. te, „bajońskie" honoraria trze- na intensywnie pracuje do godz.iny 12-ej. 
sposób tak doskonały, iż przez cały ba mierzyć nie stopą życiową europej- Punktualnie z wy.biciem zegara roxpo­
czas swego pobytu w Rosji nie odczul s·ką, a amerykańską. - „Stand.art of li- czyna się jednogodzinna przerwa. W Żyje ·ona zupełnie inaczej, niż jej eu­
Szulgin najmniejszych podejrzeń, iż fe" biuralistki nowoj·ori1kiej jest zg-oła in wielkich magazynach i . biurach umiesz- ropejskie koleżanki. Ale zaprawdę nie 
znajduje się w rękach G.P.U. ny, niż np. warszawskiej. • czone są własne jadłodajnie dla persone „opływa w złoto". Gdyż również i w Sta-

\Vypuszczono go z powrotem za gra Inne pensje - ale też inne wydatki. lu. Kawę, herbatę lub ·mleko 1 dostarcza nach Zjednoczonych nie wszystko, oo f;ię 
nicę w celu wzmocnienia zaunfania ży Właśn-ie jedna .z biuralistek no. w-oiL>r · w dowolnej ilości firma bezpłatnie; .za I świeci, jest szczerozłote„. 
\Viołów przeciwsowieckich na ~migra- sMch, panna Jadwiga Jager opowia.:la na 30 centów kupić można jakąś gorącą po 
1.:.ii do „Trustu". Wspomnienia Szulgiua łamach „Neue W. Journ", o ż.yciu trawę (jarzynę, kaszę itd.). W tych . 
z podróży do Rosji uzyskały przed dm niu, wyżywłeniu się i - zabawacn ame- przedsiębiorstwach, w których nienia . . . 
ki em aprobatę „Trustu"', czyli również rykańskiej pracownicy sklepowd czy własnęj jadłodajn1, cały personel idzie I p' • kł. Ili fr 
G. P. u. biurowej. Ido najbliższego „lunch-room", gd:iie po- rJZ'Br ory go upa 

Dalsze re\velacje Burcewa dotyczą O 7-ej rano wstaję, ~ powiada panna trawa mię.sna (st·eak, . lamb stew, pork i ł 1 

sprawy zabójstwa oficera angielskiego Jadwiga - gdyż mieszkam w tańszem o and beans) kQsztuje przeciętnie 25 cen- . -:-
kpt. Sid~ey ~e~y przez <;J. P. U. , Bur- ";iele :nieście Hohoken (oddzielone~ od Łów. . . · . W Aosta (północne Włochy) zaszedł 
c:w ~~1erdz1, ze kpt: Rerly PO~O~tawal Now~go Jorku :zeką ~udson)„ Z domu O 5-ej, po pracy, wypełn.1ają ~ię re- w tych dniach wypad-ek istotnie :tiezw1-
r9:Nniez ,w k?ntakc1e z wym1emonym do hmra mai:i P?ł ~odziny drogi., 

1
. • stauracj~ i wszyscy raczą się obiadem, czajny. 

„ 1 rustcm ', ktory wciag11ął go do Ros ii Po ubraniu s i ę idę do po-t»iskrego któreg·o koszt wynosi 50 do 75 c-intów„ D · d . t t · h f · ·0· · · · , · · · 1 h " · · · d· · · o. ie nego z am erszyc ryz7cc w 
c;;ow1cck1e1. 1 am zaproponowano of1ce- „ une ro.am~: na p1e~wsze sma. :łn~e Wikt zatem dz.iennie kosztuje od 1 do 1 r edł t zec „ d · · •· 1 · 
rowi an<>'ielskiemu <;fużbę w O p U („br-eakrast ). Przec1ęt11y am·::rykanm i pół ddarów kp ~yszk 8ł ~ I' ~zespc .zi.est~-1'0 e~n_:< 
J) ·11 db , ·t ' ' . · · · · t d t J • • • 1 b · · tory aza się ogo 1c oruewaz po WJ"! 
\el Y O mow1 stanowczo i został za- .spozy~va w e Y ·~ erz zupy, ow-,~ane1 .t~ Utrzymanie zatem takiej office girl" konaniu p ze fryzl.o~a· te1' czyn.n~c· kii• 

b ity p•·zez fu11kcJ·on ar·111sza O P U 11'1c krupmku (kosztuje 10 centow rowna sie . . . . " . r :z: ,- • • • 1 
. ·. ~ ~ . · · -. · ·• · " . · · . k'l b <>J: wynosi tygodmowo m1mmum: jent. me wstawał, właśctC1.el zakładu po 
Jakiego Jbragima. 90 grosz ~ ), potem 2 1a1a 1 l ka ulecz~~ . . k . · k ł 5 d I "k h l'ł . d . . ~ • · , · ..J_ • 

Burccw zapowiada ogloszeuic dal- z szynką lub innemi wędlinami; cał.:: snia wyna1ęc1e po OJU, o ei o -O ., w1 t c y ! st~ n~. nun 1 .g1osno osw1au.czy" 
szych rewelacji, dotyczc:wych sprawy danie koszt~ije 30 do 40 cent~w. . około 10 do~ .. razem 1.5 d~l. . • . . że gole?1e J~ skończ~ne. , . . 
Borysa Sa\\'-inkowa. . Olbrzymia łódź przeprawia mme w . A ubrame, komumkacia, . przy1~-mnos ~on1ewaz ; na ~~ nie było odpOW!<!chi 

c 1ą.gu kwadransa przez Hudsona do No c1? fryzier pomysłał, 1Z staruszek zemdl~ł 
-~?1'H•••••••••••••e••••••o.M wego J orku. Niema w Nowym Jorku źle ubranych pobiegł więc po lekarza. Jakiei było je.. 

Również i w życiu handlowem nie wy kobiet. Nawet najskromn'.ejsza robotni- go przerażenie, gdy lekM:r; stwierdzi~ 

. .., 
cho;._ „ ._:· ·ewoętrzne 

.. ~ , ' przyjLla. -, J 4-6. 

AndrzBia 43, tel. 64--21. 
- ·-· _ _.,.,.,._._, , .... ~ „ .. _.,_.~--

rzeka sie amerykaoin pewnych w,'.(ilę- ca fabryczna nie ustąpiłaby, o ile chodzi mógł tylko i;gon starca; zgon t-o był dzi­
dów dla ; ,płci s łabej". A więc panie p~zy o jej wygląd zewnętrzny, przed eurooej- wniejszy, iż staruszek w ciągu ~J.e~ 
chodzą do biura nie o 8-ej, jak męż .~zyź- ską „damą .z towarzystwa" . Oczywiście nie zdradzał żadnym ruchem słabosc1 
ni, a pół godziny po tem, a kończą prac ę lnie może ona odrazu zakupywać drogich swej. Okazało się po bliższym ?;badani!ft 
nie o 5-ej, lecz ? pół g~df:n.y wcz~śniej. s~rojów; uł. atwia jej wytworne ubieran~e że śmie;~ nastąpił~ niemal h!. zpvŚ. r•.:dnic. 

Każda z „oHice girl ' ma swego s : ę doskonały system ratalny (ptr<>waz- po chw1lt, gdy fryzi:er namydlił ~Wł.l'Z. d4! 
,,.boy-.friend" , chłopaka-przyjacfola. ,Jest nie wpłaca- się 1 doi. tygodniowo)., umoż golenia. ... ··"' ...,,/ -"""..,.._..~ ..... ~-........._ 
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Zer ał z narzeczoną i okradł . ją, 
a to wszystko dla tego, że pewnego dnia •. , zapaliła 

papierosa. 
Łódź, 13 paździer.nika. I poczem zbiegł w niewiadomym kierun-

Bolesła w Stal od .kilku miesięcy Sył ku. 
zaręczony z panną Wład?:ią Robakiewi- . O kradzieży zawiadomiono policję, 
czówną. Stal był hu1al.5:ci: -i· nie m,ał sta- która Stala odszukała 
łej posady, to też ·pa11st,w.o Roba~idwicz Znalazłs1zy się przed. sąd~m tłuma-
przez dłuższy caas- nie chcieli t;dzieiic ze czył się w następujący sposób. 
zwolenia na za.warcie śl4bu. - Kochałem gorąco pannę \Y/ładzH; 

· Gdy jednak złożył' 1m' przyrzeczenie, 1 miałem szczery z.arriiar s·ię z nią oic:-­
że będzie uczciwie pracował ulegli wre- nić. Gdy jednak . pewnego dnia z:ipalilo 
szcie jego prośbom. papierosa, postanowiłem zerwać z mą 

- Cży 2111'.a:sz tego papa? '- Wy;o'braź sobi1e że list do Wladka Odbyły się huczne zaręczvny. wszelkie stosunki, . albo·wiem n!c znoszę 
- Mam wrażen.iie, że fo jest bokser. wtożyłam do koperty adresowanej do . W kilka dni później Stal /)kradł narze kobiet, _które palą. Będąc po raz ostatni 
- DlacLJego? : . · Janka. lczoną; Korzystając z tego, że pnosfa- w jej mieszkaniu zabrałem jej rzeczy, do 
- .On wygląda na fakiegopobitego, I - A co zrobisz, jeśH się. 1d1owie o tern wiono go samego w mieszk1niu, zabrał czego się przyznaję. Szukał.!-m wówczaE 

Mruzgotanego, iłarnan.egp .. „ Alfred. · . . · . · kilka sukien, zegarek i dwa pierścionki, prezentów, które mnie bardzo drogo ko-
. a w3? POE" iiiiiid& szt-owały, a ponieważ ich nie zMh.1.łem, 

Talem nica dei my: w ·żałobie. 
więc musiałem w.ciąć .inne rze:::zy: Poda­
rowałem je innej kobiecie, która jest bar 
dziej skromna i nigdy nie pali. 

Sąd po zbadaniu świadków, któn..y 
ze-znawali na n:iekorzyść oska.rżoneg:). 
skazał g.o na 4 tygodnie areszb. --------

Zawierała znaiomości z mężczyznami na dworcu w Łowiczu 

usypiała_ ich przy porno.cy zachloroform-owanej 
chusteczki i okradała. · 

= 
Za zabójstwo ojca 

wyrodny syn został ska­
zany na śmierć . . 

Bydgoszcz, 12 pażdmernika. 
Łódź~ 13 października. wym występie tajemniczej niewiasty. Gnieździta się w chlewie pewnego go- W dniu wc~orajszym zakoń~zył się 

Niesamowite opowieści krqżyły o Tym razem zwróciła się, w nocy na spodai:za, który od dłuższego czasu nie proces przed bydgoskim sądem .okręgo.-
dworcu kolejowym w Łowiczu. .dworcu kolejowym do przyjezdnego korzystał z tego budynku. ·wym przeciwko Ja;nowi Zastę.powskie-

Dysty11gowana, wysoka dama w młodzieńca, proszą go, by ją odprowa- Jakież zdziwienie Qgarnęło policję, mu, stojącemu pod zarzutem namowy 
żałobie, krążyła po nocach w pobliżu dził. gdy okazało się, że dama w żałobie to go przyracielowi, Józefowi Łęi:cowskie~ 
dworca i częstowała mlodzieli.ców, za- Nie odmówi! jej. Gdy znaleźli się \V właśnie byt mężczyzna, reemigrant, mu, stonącemu pod zarzut-em namowy 
trutemi papierosatni. ódludnem miejscu, uśpiła go podobnie, Józef Luboń. do mordu. 

Pogłoski urosły do fantastycznych jak piekarza i skradła mu większą Przyznał się on ze skruchą do zło- Dnia 28 mare.a b. or. zastrzelony zo-
roztriiarów, gdy pewńego dnia zgłos1ł sumę. dziejskich występów, przy których po- stał w Marjampolu 44-letni rolnik, Anto 
sic do policji piekarz., który padl ofia1·ą Tym razem cała miejscowa policja sługiwał się chloroformem. ni Zastępowski. - P'erwsze stadium 
damy \V żolobie. wszczęła energiczny pościg, w wyniku N t 1 d śledztwa oparte był.o na zeznaniach jego 

Piekarz, J)OWróciwszv \V nocy z to którego po kilku dniach nastąpiło roz- - ie rnogtem zna eźć ża nej pra- S}'Ul 25-letni. Ja-n kt6ry dwukrotnie_ ' strze 
" , cy - tłumaczył się Luboń - musiałem 

dzi, spotkat ją .przy dworcu. wiązanie zagadki, frapującej ogoł rniesz k • , p . j dd :t1U:llku wykrycia złodzieja zi-emnia.ków, 
Tajemnicza nieznajoma uśmiechnęła kańców Łowicza.. więc rasc. onieważ zas uż 0 awna który j•akoby spłoszcny· przez stared.ft Za 

mówiono mr, że jestem podobny do ko- !5"' 

się doń kusząco i wyszeptała: Na zasadzie· obserwacji i poufnych, blety, więc postanowiłem z tego sko- stępowskie~ został przez niego zastrze 
·- Czy mógłby mnie pan poczęsto- konfidencjonalnych danych ustalono, że rzystać i za ostatnie pieniądze kupiłem lony. Dalsze jednak drobiazgowe śle.dz.. 

wać .zapałką? Chciąłabym zapalić pa- Gzarna dama w ciągu dnia ukrywa się damski żałobny strój. Ludzie są bardzo tw·o przy.brało nieoczekiwany obrót. 
pierosa. w l)Obliskiej wsi Blich, a dopiero w no- bojaźliwi i przesądni, to też bardzo do- Okazało się, że mordercą · jes-t :łeg-o 

Piekarz w pierwszej chwili nie mógł cy, gdy cala wieś jest pogrążona we brze zar-abialern. syn 25-letnf, Jen który dwukrotnie strze 
łlQhamo\\~ać przefaźt!nia. Drżącą ręką śnie, wyrusza na Iowy. Pomysłowego oszusta osadz-ono w Iii do ojca, zahiijając go na miejscu, cita.-
wydobyt ,z kieszeni zapatld i wręczył Znaleziono tam rzeczywiście. ar~szcie. / tego, że nie pozwolił mu się że.nić. ·J:l• 
je nieznajomej. , ją mordzie syn wyniósł dwa worki memma. 

W tej chwili zbliżyła się doń szybko ków na podwórze i ustawił przy zaniM 

wyjmując z torebki chusteczkę prze- łł • •d 1' I _ d k I. k dowa.nym, chcąc w ten sposób upozioro-
siąkniętą jakąś dziwną woniA. pod wpty te•••t oma nag e o zys il il •••zro lwać krad.cież 
weni której zapad! w .letarg. jj W - W Sąd ska~ł ojcobójcę na karę śmierci 

Gdy zbudzif się po uplywie kilku go k • · · · · · · l 
d:zin, nieznajomej jtiż nie było. Skradła gdy została złapana na gorącym UCzyn U kradzteży.

1
~l~~hl::,:;~e::_ przvi_acte a 

mu portfel. zawierający kilkaset zto- Łódź, 13 października. skiej. . 
tych, i ulctnila się. - P. Henryk Ruskd, wraca}ąc późno wie W pewnej chwili uczuł, i~ sięgnęła rę 
' Piekarz, czują~ dziwną ociężałość czorem do domu, zauważył pr ~ed bra rną ką do je~o kieszeni. Pra11g111g1· ttzk~ 
;;:ztonków, z tiudnośGią dowlókł się do jednego· z dómów przy ulicy „Napl6rkow- . Nie chcąc jej spłoszyć-u-dawał, że nie U W U Ili 
p9sterui1ku policyjnego, gdzie złożył ód skiego młodą <lziewczynę, dośc elegan- sposłtzegł jej machinacji. Gdv jednak wy 
Powiednie z.amęldciwanie. cko uhraną, która zalewała się- · rzewne- ciągnęła mu }>orLfPl. zawh••aią·~Y kilka- okradła chlębodawcę. 

.Eneni:iczne d_ochodzenie nie przy- mi łzami. naście złotych, pochwycił ią za rękę. Łódź, 13 paździenu"ka.. 
niosło je.dnak żadnego rezult.atu. . _·Co s·i'ę paru' "tało7 - ·!>p•>-tał 1·ą. - Złodz.i_eJ'ko - zowołał - d·o 1·-m-i- p s :...t H fm , · · 1 kl 

W h klik d :> - '• !OO • tt:1an o an, wraśc1CJe s epa. 
. ?lą "'U na~tępnyc . . . u tygo m _ - Zlituj s:ię pan nade mną - odryar- ·sarjatu dę sprowadzę! przy u.1icy Składowej 13, zamddowa\ 

m;~zk~ncy Łowicza ~idzie_lt wpraw- ła mu - jestem nlewidomą. Wraciłam „Niewidoma" widząc, że ją zdemasko wczoraj, :iż jego pracowri.iczka Leokadja 
dzyo. ruek!edy d~mę: W zafob1e, lecz oba f do domu z bratem, które~o zgubiłam w wano, rzuciła slę ~ybko do uciec.zki. Grudzińska (Zamenhofa _ "JS) skradła ~ 
w1ah się o tem ~omeść wladZO!f!· ' tłumie. Boję się sama chod:~tć. . . Przechodnie zaatarmowam okrzykami jego nieobecności srebrny ze~are~ i 

Pewnego dma gruchnęla w1eśc o, no P. Ruski wzruszył się tragiczną sytu pana R. puścili się za nią ·w p-:>gotl i przy kwity na sumę 300 złoty.::h i z.biegła w 
acją dziewczyny f zaofiarował jej swoje łapali ją. niewiadomym kierunku. 

. Krwawa rozprawa 
· nożowa .. 

usługi. - Nie będę już nigdy kraść, n-ie będę Policja wszczęła dochodzenie . 
- 'Chętnie panlą -i)d!}rowa.:lzę - udawać niew_domej - ·pro5i.h ich - ale 

Łódź, 13 października. 
W dniu wczorajszym pr:z;ywiezfono 

do Łodzi· pociągiem ze wsi Bia-
ł~ pow atu B.rz~:iń~1dego, 17-!e~11 i>go 
Wtadysława Ziehnsk•1e~o 19-htn1ego ~6 
z:efa bydorkiewicza, r;,b1>tników oudow 
lanych którzy w bój,ce na noż·~ -otrzymali 
~ilkanaście ran głowy_ 1 pieni. 
" Pogotowie m'.ejskie z; dworca fabry­

cznego przewiozło :ich w stanie bard::.o 
ciężkim do szpitala św. ,Tózefa. 

Władze poHcyjne · dotychczas jeszcze 
nie ustaliły okoliezności rozprawy noio-
wej. ' 

. . Zamach. SiHQobó:czy .· 
młodei kobietv. 

rzekł - a gdzie pani mieszka? puśćcie mnie! Błagam wa~! 
- Na Ogrodowej - o.ipowirdzhła. Nie słuchano j·ej jedna.k i oddano w• 
Pan. R. wziął ją pod ram:ę i udali się ręce policji. Była to 20-letnia KazimieTa I 

wolnym krokiem w kierunit~ Piotrkow- Bąk, nigdzie nie meldowana. 

-~odczas hucznych zaręczyn 
odoalonv konkurent podpalił stodołę. 
Lódź, 13 października. Inia stotloty w kilku miejscach. 

Ktwawa łuna zajaśniała w n0cy 'nad Pomc\V<l'~ na kilka minut przed wv-
wsią Ignacowa, gminy Rozprza pod bw:.hcn; pożarn widziano przed stodołą 
Łodzią. . 

1 

mieszkai1ca tej wioski Bolesława Cieś­
Okazało się, że pożar wybuchł w ko-.vsk1t::-go, aresztowano go~ _ jako podcj­

stodole Lewandowskich, która grani- rzancgo o poc,J.pa!enic. 
czyła -'/: Ich domem mieszkalnym. C1eślewski s,.,,·ego czasu był zaręcza 

\V zagrodzie odbywały się huczne ny z L.e.wandowską. 
i;a,ręczyny jedynej córk1 gospodarza, R0Jz1ce Janiny sprzeciwiali się ied-
20-letniej Janiny. Goście w panicznym ;1ak lch związkowi, prnieważ mlodzi<!­
strachu opuścili izbę, albowiem ogiet1 z n,e..: i:Jyt utomny i bardzo mało zarJ-

Łódi, 13 października. błyskawiczną szybkością przeniósł się biaL 
W . bramie domu ~Przy ul. Konstan- na zabudowania mieszkalne. GJy w krótkim czasie po zerwaniu, 

tynow:skiej 20 otruła. się j0dyną jakaś Dzięki energicznej akcji ratunli'C)wcj dzievvczyna zaręczyła się z jednym z ;;a 
mł0.da kobieta. W.ezwan-e pogo!owie po I w Ciągu kilku godzin pożar zdołano u- moz:iitJszych gospodarzy, Cieślcwski 
Jdzieleniu .pierwszej : pomocy prz-e.wiozło micjscowić. Sto~lola ; inne budynki go- 0dgrażat się, że się zcmśc1. 
iA. .w st.anie haT<lzo ciężkim . do sz1Yta1a spodarskic Le\vandowskich doszczęt- Dochodzenie policy)u~ stwierdz1to, 
św. Jó?;efa. aie splonęly. Straty :wynosiły kilka.d&ie iż podpalenie bylo rzeczywiście jego 

9·1Bfni chlDPilC 
pod kołami resorki. 

Przy z:biiegu u1iic Zgi;erskii.ej ·i Krótki1ej 
został pr7JCjechaµy p.rzez resod<ę 9-lc" 
tni Mieczysław To•nck, zarnieszik.ały przy 
ultcy Kró~kfej 5 - 7. Ohł·o~ie·c ooniiósl 
poważ:ne rany gtowy. 

W stan1Je cięż:kim prz:eWl~e·ziono go do 
szpitala Anny Marii. 

Woźnicę pociągnięto do -Oldlpowie­
dziah10ścl. 

Przaiethany prz1z -auto. 
Lódź, 13 października .. 

Przy zbiegu ulic Wólczańskie: i An· 
drzeja pr.zejechany został pr .~ez ~CJmo· 
chód 21-lecni Antoni, Pta.;;zyński. Dln­
nał on potłuczeń całego ::;iała. Po.gcto­
wie po udzieleniu pom.?<:y przewiozło go 
do domu. Kie,rowcy auta spisani) prr1; c,. 

kuł. 

TEATR POPULARNY. 

· . Denatka j.est nieprzytomntt., to też s.iąt ty;sięcy złotych. c;.ziełcm. 
nie udało się od nie,j wydobyć żadnych J Wdrożone śledztwo policyjne ustali- Cicśjewskiego przc&tano do 
i:ema.ń. · lo, że pożar oo:ws.tał wskutek podpale- zyc.li wla.dz sądowych. · 

Dziś i drri na~tępnych cieszą.cy się oŁbrzv· 
miem powodzeniem sensacyjny dramat w 5-ci11 

d.yspo- aktac11 p. t. „Pieczęć milczc11ia". PQCzatck · 
godz. 8.20, koniec 10.45 wieczo.rem. 

\ 
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- Gdybym w1ed!ziaila przed śliu1bem. 
~ jesteś takim oslem, nfo wys~ła!Jyim za 
~:ehie ... 

- Moglaś się o tern d10mryśl1eć, gdy 
poprosi'fom o twą rękę ... 
10000000000000000~ 

r11:j~ Mf NjATUR) l 
-~~I 

bf sf Kazta. 
- Kochany Władziu! Teraz u nas 

wszyscy mó·wią i p~zą o wynikach ·wy­
borów do Rady Miejskiej, więc ja myś­
lę, że to musi być bardzo ważne, to ja. ci 
też napiszę o km. 

Wyniki wyborów były bardzo wiel­
kie. Nikt się tego ahs'Olutnie nie spodzie 
wał. Tatko jak przeczytał ~az~tę w po. 
. niedz1ałek z.rana to powiedział tylko „Kia 
~a" i spadł z krz-esł.a. W gazecie było 
coś napisane bardzo wielkiemi literami, 
ale co to nie pamiętam. 

Ale na.jg16wniejsze było w l}fodzielę. 
Mieliśmy labę. Wszystko wolno było ro­
bił. Chodziło się po ulicy koł<> plfoianta 
i nic. Sam widziałem jak jeden pan rzu­
cił kawałek papi-erosa na uiicę i poHcjant 
to widział, ale się uśmiechnął i powie­
dział tylko: 

- No, no„ Nie śmiecić ... 
Chłopaki stali .na rogu i rMdawali 

karlki z numerkami. Poco te numerki­
ni~ ~e~. Mni-e też dali taką pakę i po­
W1edzteh: 

- Agituj na trójkę .•• 

Spóźniają si~ i są niegrzeczni. 
Łodzianie nie umieią się zachowywać w publicznych lokalach, 

rtajlepiej daje się to zaobserwować w teatrze. 
Lódź. 13 paźdZI. ·iet"nilka. I Ale \VS~ędxie tak jakoś to się robi„ że 

Ufemine cechy łodzian z dziedziny t. widz, s1edza.cy w teatrze 
zw. „savoir vivre'u" mniej się uwydart- nie odczuwa wcale, 

stwia Jest tylko człowiiekiem. Trudno w~'­

magać od ni·ego, by miał zdolnośc; kie· 
rownika urzędu śledczego i prowad1M 
śc i s.l-e dochodzenie ' gdz.[e kto usi adł. Dla­n~adą na ulicy, wi.ęcej naitomiast w loka­

lach pu:bUcmych, gdz.i1e szczupły teren 
dzilalam;a bardzdej obowliązuje do ZJa.Cho­
wani.a pewnego taktu i przyjęci.a zasa­
d'niczyicih f·orm kuluralnych. ' 

Doskonałym p.oo:ktem obserwacyj­
nym, unnożlliwLają,cym poz.naIJie publicz­
ności lódZJki·ej - jest teatr. 

To, co da S:ię ukryć na ulicy, nje ui­
d:zi•e uwagi obserwatora w zamkniętym 
!•okalu. 

Przedewszysi:lkiem pun~t'UaJnoś.ć. Pu­
bliczność łódzka nie umi1e się przystoso­
wać do odow1iązującej godziny roz'ln­
częda spekta:klu. Nle będz.ie przesadą, 

jeśli powj.emy, że 

czwarta część widzów przybywa do te­
atru zazwyczaj po rOZpOczęciu przedsta-

wienia. 
W każdym teatrze jest pewier ka.n­

tyngent widz·ów spóź.niionych. N!e jest 
to znowu tak wielrkń'em nii'e$Z;zęSciem. 

Przypaid~i i wypadki mogą być róż:ic. 

że ktoś spóźruiony wchodzi na salę. A u t,ego też czasem powstają ta.kie nicporo-
nąt? .„ zumdenia. 

Każdy prz.edewszystldem chc·e poka- - Przepraszam pana, to miejsce jest 
zac. że jest. Czyni wi·ęc wszystko moż- zajęte„. · 
liwe I nd.ewskazan:e, by Zl\Vrócić na sie- - Zajęte ?.„ Owszem, wiJJ1z1ę ••. Pnc-
bie uwagę już w pierwszej chwi~i po za- ze mnie .. 
jęciu krz.esfa. Spóźniiający się nie wyka- - Przepraszam pana to moje mi•ei· 
zują najmniejszego nawet skrępowainia. sce. -
Lwia część publkz.ności zajęta jest je- -'-A gd•zie mo}e? ... 
dna:k widowiskl·em. Ale to nikogo nie - Nie wiem, pan będzie taskaw s.poj 
obchodzi. Objawia s1ię w tem pewien rzeć na bilet.... 
despotyzm ł6dz1kiej publliczności, ale ta - Na b 'lede jest piętnasty rzą(! krze­
pysza,łkowatość wycho.d·zi na jaw w i1n- scil, a'l.e wiid:1: pan, ie caty rząd jest za-
nych j·eszcze oko.Pcznościa:ch. · jęty.„ 

Łodz!Mii'll jest bardz•o praktyczny. - To mme nie powinno obch0dzić ... 
Posiada typowo kupi•ecki zmysł, polega- - Mnie fJo też nie obchoc:zt. .. 
jący na :wanej maksymie': Oczywiście. że biicter szybko likwf-
„iaknajmrt'ej zapłacić i jaknajwięceJ duie 111ieporcizumieni•e 1 sprawnie zap ro-

skOrzystat". wadza porządek, lecz poco to bezcelowe 

Zasadę tę wprowadza również w te­
atrze. Kupuje tańszy bilet i siada na 
droższem miiej.s.cu. Bileter. proszę pań--., .. = 

I 

przekomarzanie si ę. poco uchodzić z.a 
gbura i cz!ow·eka niev.) ncho\vancgo? ... 

Dawniej mów1ono: 
- Po\Vi·edz mi jak płacisz pocl•atki, 

a powiem oi kim jesteś ... 
Dziś mówią inaczej: 
- Powledz mi iak się zachowujesz w 

publicznym lokalu, a pow~em ci kim ie­
steś •.. 

- str. -

W Satach Grand·K na 

TEATR REWJ3 

-- Gdy~my przy jęli tę służącą, P 'J. 
sita rn!<ieQk1t do kostek, po tygodnn? 

-- \Vięc po . dokonaniu morderstwa suk i~ni- a sięgała kolan, po dwu eh tv- I · 
pokrajał pan trupa na kawałki? „. 

1 

godniuch by la już przed kolankami,· a 

1

. 
Dziś i dn~ nash;proych! 
wys~awiona będzie rewja 
pióra Edwardą Reja - '1 ak.. Ciekaw jestem, coby pan dziś żopa ośwfadczyla jej, że za t:-;:Jzieti 

sQ>dz:a zrobit na mojem miejscu. musi od nas odejść.„ ' 
MW& „ .• „ WA' FM&*QJUL!i4'WIM'J4QłA 

Papierki wziąłem, · ale nie wied~hłP.m 
jak to s.ię rob4: To się zapytałem ile 
trzeba wziąć za taki numerek. To mi po 
wiedzieH, że mam dać zadarmo. Taka ci 
heca była! To kto przechodził, to dawa­
łem. Ale nie chcieli wziąć. Mówili, że­
bym poszedł do cholery. Jeden ~hłopa.k 
to mnie uderzył. Wyrw.łł mi numerki • 
podarł. To się rozpłakałem, I prz~szła 

!~t:e p;;1~tx;1~:a~~~ i:ż:~ r~1:~ ~~= Dlbrzym1° poz· ar pod Cz1stoch01••::1 
raz taki Jestem. Jak ia płakałem, to s1ę 'i U W 'f · 
mnie pytali c~ si~ s.ało:. To mówiłem, że spowodował straty w wvsokości 40 ooo zł I !!!! W PROGRAM IE: ~ 

„Spotkali si ę" przez numerki. 1 o 1akis dobry pan po- I . . • 
skecz-bomba śmiechu w 1 odslon·e 
w wyirnnamu Szymańskiego i Reia . wiedział, żebym m:i dał, t? weźmie. To . Częstochowa, 12 paździ~rnika. lm1eszkańców na rĄtunek. Prze:fowszy~ l 

mu dałe!11· . Po~em. 1esz~ze Jednemu panu W majątku Zacisze pod Częstoch~-.wą stkiem p.rzybyła częstochowska st;:a.ż og I 
było mme zal i .tez w~1ął numerek. I t~k należącym do p. Tadeusza Bogusławskie nfow.a.• _ 
ws.zy~cy odem~ie hn:h. Jeden .wziął go, obchodzono hucznie dożyn•ki. Rozszalałego żywiołu j•edn:ak nie stłu' 
dziesię<: numetk~w, ze.hylll; tylko .me D!a Około północy, kiedy zabaw;i wrzała miono. W miejscu, gdzie stały olbrzymie l 
kał..1?- Jedna pa.i:1 z dzteckie?l w~ęł~ pię w całej pełni, u~zestnicy jej zaalarmowa- stodoły, nap. ełnion-e ·zbiorem, zostało się I 

Prawdziwy Artysta 

t?'asc1e .numerkow. D~ła dziecku, zeby ni zostali wieścią o pożarze. tylko wielkie rumowisko i zgliszcza. 
s:~ haw1ło. _Pot~1 . mi Z<i;•hrakło num.ar- Goście wybiegli na maj9.an, stodoły Pastwą ognia padłQ 150 wozów żyta, 
!:-.°'~· To nu daLl }eszcze Jedną, pac.zkę. stały już w płomieniach. Rzucono .się na 100 wozów peluszki, 100 metrów . .domy; 
l_ez rozd~łem moim k'Olegom .. fo :n.i I~- ratunek, jednak mimo nadludzkich wy- 20 wozów owsa, J2 wozów siana itd., o­
s."cz:.dah. Je.cien eł pan, co mi dft:Wał ,e siłków pożaru nie udało s'.ę stłumić. raz cały inwentarz niartwy. Straty wyno 

skecz w 1 odsłonie 1 bezu„~nny śmiech) 
z udziałem Wili! aRe111. 

Pani ma cos 
Duet śpiewna taneczny w wykonan iu 

pp. MESSALIN!. 

!! SOLOWE NUMERY. !! 

k~rtk1„ to n;™e P~.,łaskał po g.łowJe t po Po kilku kwadransach wszystkie za- szą około 40.000 zł·otych. I 
yviedział cos. po cichu d? d.rugiego pan~! ·budowania t<>nęły już w morzu ognia. Przyczyną pożaru był'<> nieosirsżne _ 
f ~mten spoirzał na mme ! rzekł zdzi- Olbrzymia łuna ściągnęła okolic:mych obohodzenie się z ·ogn-ieni. · 

J. StaruszK•ewicz 
humor. satyra 

wwny: 
- Co pan mówi?„ Dwa dysią::c?!. 
I pocałował mnie. Taki byłem uc!e­

szony, że sam zaniosłem do domu całą 
paczkę numerków, żeby pokazać, że roz 
dałem. 
- Ale potem s:ię wydało i mnie wybili. 
Już dobrze, że niema wyborów. 

Ka~ Bolski. 

Francuzi chcą ratowac 
zamierający humor. 

Koncept f.ran .... "Uski jałowieje, dowci­
py stają się coraz cięższe, humor zamfo­
ra, jednem słowem Francja staje się po-
chmurna. · 

Tak orzekli na ostatniem posied~eniu 
czbonkowie "Akademji humorystów", 
których zadaniem jest wywalczenie fran 
~uskiemu humor·owi pierwszeg•o mi·~j.;ca 
w świecie. 

Postanowiono więc zachęcić mło-
dych pisarzy i malarzy do twó~czości na 
'Jolu humorystyki i w1znaczono szereg 

~ys·okich nagród za najlepsze dzieła.. 

[lJi~J ~1ełoit ~i~ miały iny · all~emików? 
Średnio\vie·cz.ni alechemicy marzyli o Obecni·e pisma francuskie oglasza:ją, . 

sztucznej fabrykacjii złota. W!.eki mUa~y, że drugi eksperymentator, fa1żyni1er Bai- · 
a usiłowania te pozostawały tylko w Jan Dras z Lyonu w.gzem J wobec obwiieś 
sferne mar-zień. Miimo to umysł Judzki c~t •. jakoby mu się udafo ze s·rebra spo­
wciąż sil.i się, by wynaleźć ·sposób sztu- , rza;. td!zi.ć z-foto. Balia.n Dras s·ziczególowo 
cznej produikcJi zota. \V memo.rja1e ski.erowanym do Akaid!em-

Obecni•e we Fra•hcji dwaj uczeni ji, op;1sał che_mi~z:n~ pro·ces, prowadzący 
wskrzesii·ć staraią się te odwieczne pró- do prz~opr~zern~ s.1 ~br-a w, ?Jłoto. Cherrn-
by . · czne p1erwiastlm, ktore procz srebra od-

. ~rywać mają rolę w jego dośwfradcze-
W Donał z.n;a~1Juje s~ę wspaniale u- niach, to si·arka, arszenn1rk i antymon. 

rządzone laboratorjum, w k.fórem od Wedle jego zapowiadań cafa maniipu­
vr~eszfo 20 lat pracu1e J o11vet Ca•stelot. lacja ma być mail o skompliikowana, a co 
Ostatnio zrwródł się {)Jn do Alkadernwi naj•wiażniejsze: ha·rdzo tąnila. 
f'rancuskiej, by wysra.Ja do Dona! rze- W kotłach nattkawych parys'kitch je­
czoz:naw·ców, którzyby się przekonali, dmak wcale sceptyc·z1ni1e odnoozą się do 
że udalo mu siię rzeczywiśi:i~e z nł•eszla- w:i·eśoi z Lyonu. Świat naukowy bowiem 
·chetnyc:h metal:] wyptod:ukowa·ć zloito. tylek;roć już zawh51d~ si:ę na perjodycz­
Akademja rz1eczozmawców nie wyd'el·e- nire powtarzających si-ę alairmaoh o zisz­
gowa:ła. uważa bowi!ern Castelota za bla_ c~en1u sennych marzeń a'1d1emików -
gi1era. ·-· "-'-~ .... że me l'atwo dla s.i.e prwlronać. 

? MESSALINl? 
Z. Januszewska 

tańca klasyczne. 

Trio Szymańskich 
tańc~ ekscentryczne, 

L. Pragerówna 
pieśni i romanse, -

Duet Melerwił 
tańce salonowe i moderne. 

I' ier. art -lit. Edward REJ. 

Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. R. ~Al\iTu~A. 

Pocz o godz 8, 8 I 10 W · 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nanicurzystka 
zdolna potrze,bna iara:z Piotrkowska 26 



EXPRESS WIECZORNY Str. 5. -----

Arcymistrze kunsztu szpiegowskiego. 
Prym umiejętności tei dzierżą jap·>ńczycy 

choć 1 innym narodom nu2 brak ,,znakom1tośc1" 
szpu~gowsk1ch. 

Hrabia polski' zamordował 
arcyksięcia Rudolfa? 

Nowa wersia o tragedii w Mayerlingu. 
Od dziesiątków lat stale niemal w dzając-ej tragfozną noc krwawej i:brodn. 

1 Pewnych odstęn.ach czasu pojawi:llą się zebrali się oprócz arc. Rudolfa i haronó-Baden-Powell general angielski br"- mundur kapitana angielskiego i niety - r v 6 "'-- b' · k' t d · · ' dl w pras:e wied·d..sk!ej jckieś nowe „sen- wny ecsery, w nra 1a p.ois 1~ u z1ez gady' Uchodzi' obecnie za na.ilepszeO'o ko zbierał potrzebne ,,,;adomości a h H T t ~! d ł · · · "' sacje", odnoszące się do tragicznej śmier r. oyos. en os a~~ u a się wczesme SZpl·ega wo1·skO\"ego. oddzialów boerskicll, ale spctniał ua\vct J f k d · ~ k · · b ·• ci svna cesarza Francisz.ka óze a, arcy n.a spoczyne o SWO}e6 .... po oru 1 z u-
W książce p. t. ,.Przygody moje ja- jakiś czas odpowiedzialne funkcje w o- księ~ia Rudoifa. dzony został dop-iero w chwil~, w które; 

ko szpiega" maluje w sposób bard.rn bozie nieprzyjaciót. '-- t k dr t 
.c! T b Głośny ongiś na cały świat dramat w wyKTy o rwawy ama · barwny niezwykłe przeżycia i trafnie Bardzo sprawnie prawa zi 1 ser o- Ma,,,.,rii·nń" 111.e przestai·e interes:>wać 

0
_ łPd;rzy ołwejtpalll11 'ętnej Rkoldac

1
11f· u.s~u~1-~cenia wlaścif ości ludzkiej psycholDgji wie wywiad wojskowy przed wybu- ,.., 1>- t 

S I , · pin•i publiczne]· w Austi·i. wa ·o s o u s rze ee arc. u :> a, n1eja-Człowiek, \tóry decyduje się iść do chem wojny świato\\·cj. ~pecja nosc1ą 1 • • • • • ki RóZJicka, który ożenił się ?Óźni.ei z je 
nie;:m.yjacieła, aby podpatrywać jego ta ich było przebieranie się za mnich<> w i Obecnie. n~inowsz~ s~~sac1ą W1cdn'1a 1 dną z pokojówek arcyks. Stefanii i mia-
jemnrc musi być nietylko odważny, in mniszki. W lipcu i si~rpniu 1914 roku są wspomnieraa osobiste. , .które na ła- nowany został naczelnym l·eśniczym w 
telige11 tny i sprytny, lecz winien po$·a- zdemaskowano w Monachjum, Wiedniu m~ch ::Deutschoestere1ch~sch: Tage- Goding, Człowiek ten dziś jttż rue żyie. 
dać sztukę aktorską. Jeśli potrafi s.ę i Berlinie kilka zakonnic, które jak WV'- sze1tu~g~ ogłas~a dawny .. zołmerz . au- Były członek austrjackiej gwardii t'e­
przeobrazić i grywać wciąż inne role, kazało śledztwo byty serbami, rodzaju strac~ie1 g~~rd11. ces~rskf eJ. Ophow1a~a sarskiej opowiada dalej, tż gdy pełnH 
nie zdobędzie doniosłych tajemnic. męskiego. on m1anow1c1e, ze w1elk1e zam1eszan,e sŁTaż ż.ałobną przy zwłokach arcyk. Ru-

Mlstrzam1 tej sztuki przeobraża~;a Tego samego sposobu chwytali się wyw~łała s~ego czasu w. !fofurgu p~gło dolfa ,wystawionych w Hofburgu, skorzy 
si~ są szpiedzy japońscy, i dla ich parny francuzi w czasie wojny pruskiej w r. ska, 1akoJ;>y ;eden z hrab.ow , polskt~h, stał z chwili, w której nie było nikogo w 
słów gen. Baden - Powell nie znajduJ::! 1870. spokrewm?ny z młodą b~ronowu.ą Vies sali i uważ.nie przyglądał się głowie 
d"śc pochwał. Pomiędzy sanitarjuszami i1Iemiecki- cera, pro~1ł cesarzi: Franc1szka Jozefa. o zmarł-e.go. 

v.; roku 1905 zabłysnął w catej pdni mi było wielu wyższych wojskowych ~ozwolem-e na pojedynek z. ~rcy~tę- Zauważył wówczas, iż „prawa stro-
japo11t:k; spryt i można rzec, iż od wo.i- , francuskich, którży szpiegowali Niem- etem R:udoll~I!L C;es~rz ~o~~ł wow- na czoła była całkowicie rozdarta od u­
ny rosyjsko-japońskiej zmieniły się m~ ców i przesyłali do swej komendy waż- czas te1 pr?8b1e o~w1adczaiąc, iz. następ- derz.enia butelką szampana". Ceca-rz 
tody wywiadu. ne wiadomości. ca tr.onu n1e nalezy do swe~o o!ca, lecz Franciszek Józef urrzawszy trupa swe-

W przeddzień wojny Rosja zasypa- Wojna światowa wykazała, iż do do całego. narodu .. W odp?Wled~ na tę go syną, miał k:ozvkna.ć: „Aber dęr Kopf 
r:a b} ta japońskimi agentami, którzy do szpiegowstwa nadają się znacznie lepiej ocI.t;nowę ow hrab1a µo~s~1.', (~torego na der Kcpfl" (Ach ta głowa, ta głowa!). 
c1crai1 t:awet do dworu carsk1eg:) i kobiety niż mężczyźni, przeto służba z~1ska. autor '.'w.s.po~me? nie. wymie- Mimo to były żołnieri: gwardii cesar· 
wprost od generałów i wielkich ksią ~ąt wywiadowcza składała się przeważnie n:a). m1.ał ~ oz!1a1mic, ~z „~1e P~Z.YJmUJe na skiej we wspomieniach swoich nfo wy­
zdobywali doniosfe tajemnice. z kobiet. które oprócz sprytu pos'adały s1e~1e zaane1.~powted:malnosc1 za to, co mienia wyraźnie hrabiego polskiego jal-o 

Jednego z takich szpiegów ujęto w jeszcze straszną broń, a mianowicie moze nastą.pic.:·· . zabójcy arcyks. Rudolfa, z treści jednąk 
r. 1904 w Petersburgu. Gorliwość po- czar niewieści. Przy kolac11 w Mayerling~, poprze- jego opowiadania wynika, że krwawe~o 
sunął on tak daleko, iż przyjął prawJ- &l w+.amm:e11 wa t u czynu miał dopuścić się właśni\: ów pol· 
slawie i miał się żenić z arystokratką ski arystokrata, wobec tego, że biorący 
rosyjsk.1, w której salonach bywali -::ar- k h • jedyme poza nim udział w wi-eczerzy hr. 
scy dygnitarze. Mąz· za OC an y w n osie. Hoyos udał się poprzednio na spoczyrC'k 

l':aślaclowcami japończyków -;tali i me był obecny w chwili dramatu. 
się rosjanie, a ich sztuka szpiegowsl{a • ł ł ł . k •Ó ł k W roku 1892 autor owych wspom-
godna jest uwagi. Ody ten zmieni kszta t ma zone Wlll s s argę nień, który ZIOStał w międzyczasie urzęd 

\Vedle sprawozdań uiemieckhgo rozwodową. niklem ~lejowym, miał .sposobność si;ot 
sztabu generalnego, teren Prus Ws~hod kania hr. Hoyos na małej stacyjce Ła-
nich byt lepiej znany rosyjskiemu szta- W nowojorskim świecie artystycz-1 wcale nie ma zamiaru rozwodcić się z dendorf. Zapyitał wów-czas hrabiego, cz)! 
bowcom, niż niemieckim. nym budzi niezwykłą sensację sprawa nim. ukaranym został ten, który wini~n był 

Gdy wojska ro45yiskie "\\kroczyły rozwodowa bardzo cenionej śpiewaczki Celem zrehabilitowania Niki Arnstci śmierci arcyks. Rudolfa? Hrabia miał 
do Prus, u jednego z tamtejszych oby- ·operetkowej. Mr. Fanny Br:ce, która na w opinji publicznej skompon~wała mu odpowiedzieć: ,,Ależ tak. nafuraf 1e, 
wateli ziemskich stanął kwaterą kapi- przed trzema laty wyszła zamąż za dy- Fanny ba:rdzo rzewną piosenkę p. t. zbrvdiriarz już nie żyje", 
tan rosyjski, który przez dwa lata stu- rektora trustu metalowego, p. Niki Ar- „Mój mąż", którą do łez wzrusz~Tła słu- -~ ------
żyt u niego za parobka do koni i bad:tl steina. chaczy. Po dwu latach małżonek odz.ys- I~ „ • b 
teren przyszłych walk. Małżeóstwo żyło bardzo szczęśliwie kał wolność. uB\VIDB za 

Rosjanie posiadali przed st11 7górą · ł 1k k d d kt · Sk driak · ł · nieca y ty· O ro , g y.ż yre ora UWlę- oro je . U}t"Za swą żonę, OS• spadła Z Wichrem fl3 laty największą z.nakomitość 9olu ziono, wiadczył jej, iż przestała mu się pode>bać 
szpiegowskiem. Był nią pułko\v " 1

K :Fi- z kasy trustu metalowego znikło 50 wobec czego on zamierza poszukać in- ' Szwecję. gner. Posiadał on niepospolity dar k 
. I d . d b · miljonów dolarów, a śledztwo sądowe u- nej towarzysz i życia. O nfozwykł~m zjawisku dono:;7..ą z~eniama swego wygą u 

1 
upo 0 ma staliło, iż Niki Arnstein kazał ro1:bić ka. Wierna Fanny Brice nie chciała na- dzi-ennik

1
' s....,··~dzkie. nia sic do innych. 1 „„ 

Udało mu się w czasie walk 0 Mos- sę bandyt<>m i pod.zie ił się z nimi pie- wet słuchać o rozwodzie, mąż jednak Przed kilku dniami zjawiły się w o-
kwe ucharakteryzować za jednego z niądzmi. wniósł skargę rozwodową, podając jako koHcy Malmo olbrzymie ilości żab, które 
adjtitantów Napoleona i przywieźć taki Pomysłowego dyrektora skazano na jedyny p·owód, iż żona je~o poddała s~ę pokryły ziemię gęstą ławicą na prze-
rozkaz, który wciągnął w putapkc bry dwa lata więz:enia. operacji chirurgiczmej, która zmieniła strzeni kilku kilometrów. · 
gad~ wojsk francuskich. Zdawało się, iż Fanny Brice rozwie- kształt jej nosa. Przyrodnicy, którzy badali to zjawis z fignerem rywalizować może Boer dz.ie się z skompromitowanym mężem, A właśnie dla tego nosa ożenił się z ko, twierdzą, iż to wicher przyniósł żaby 
Abraham Absa!on, który władając wy- i!Ym.czasem śpiewaczka oświadczyła, iz nią Niki Arnstein, obecn~ uważa ją za z wybrzeży islandzkfoh, gdzie pojawiły 
bornic językiem angielskim, ubrał się w uważa swego małżonka za niewmnego i obcą kobietę i pragn1e się z nią rozejś~. się w tym. roku w szczególnej obfitości. 
~~~~:.;:.;.;.;;,;;.;~~;.;,;.;.;.;.~;..;,;.~~~~~~!!!!'!'.'!!~~_!!!-~!!!'!~~-!'!!!~!'!!!!!!!!'!"!!!'!!"~~!"9"------------..... ...-................... „ ........... „„ ..... „ .... ~-------- ~ 

- Muszę dowiledzi'eć się o niej ja- kochany na:braiłem prześwJadczenia, że 
Idchś sziczególów - pomyśla:tem w du- miłość moja nie jest chwiłową fantazJą, 
chu. - Nrudiarzyta się okazja doskonata. błahym epilrodzlikiem, lecz siJnem, potę­

SzyJ:d na domu wska:zywał, że był to żnem uczuciem. Blada twarz mojęj pięk­
pensjonat, jakich znajduje stlę w Tttry'l1ie nej sąsiadki, ozarne, marzące oczy wy­
znaczna ilość. Wszedłem do winętrza. wiierały na made nieprzeparty utok 

- Czy made jaki·eś wolne mieszka- Rzadko rozmawiała ze sta·rą wto:szk+ 

11 

OCZY PANNY HALINY.' I serca. . 
W k.ilka dni po opisywanych }){)Wyżej . Prz:eszły obok mnie szybkim kro· 

wypa1C:tkach, Rytecki powr6cit do kraju. kiem. · 
Zostałem sam w·e Wloszec!J, gdyż tego I Nie mogłem 1GJużej ludz!ć s1ię co do 
wymagala moja kuracja, zalecona przez natury ;nych uczuć. W 7.Jruszenfo. dozna­
doktora Bilski·ego. Włóczyłem si-ę całem: ne na w~dok mfodej. dzi_ewczyny, usu­
dn.iami po Turynie, szukając mojej p'ęk- wa~y wszelką wątphwośc: bylem zako­
nej niemiajcmej. Przyznawałem w du- chany. 
chu, że dotyichc2Jas żadna kobieta nie u- WJ<lząc ją zaledwie poraz drugi, na­
czyn,i~a ua mn~e takiego wrażenia, jak bratem przekonania, że jeżeli los kiedy­
ona. kolwiek połączy mniic z jakąś kobietą, to 

Jej - ni•e spotkałem, nataruiast kffKa- musi nią być tylko ona. 
krotnie zetknątem s!ę na uł!icy Olko w o- Jak deń wlóczyl•em si·ę za dwiema 
Jw z owym zuchwa1fy~m mężczyzną, z ko.bi·etami, nie odsc;pując ich anj na krok. 
którym miel'iśmy scysję przed kawia- Przez całą godzinę. gd•ziekah\~iek się 
renką. Patrzał na mnie groźnym \\"zro- Z'\\'T6ciły, szeid1tern za niemi. 
ki·em, w którym czytatem nretaj.oną nie- W·krótce weszły do ja1kie-gioś domu. 
naw.i'Ść. Stanąłem naprzeci·wko na chodniku. Ni'e 

Pewnego dnia, 1<ląc zamyślony uli1cą. wychodz.lty pr~e7J dluższy. czas, z czego 
ujrnalem nagle dw e kobiety. Tak to one, mogłem wnosić, że tu mieszkały. Jakoż 
moja p;ękna nieznajoma ze swą starą to- upewni·tem s1ię jeszcze "hardziej w tern 
warzysz.ką. przekona,ni·u, g·dy s.postrzegtem kobietę 

- Piękn'iejsza jest, niż dawniej - my w oknie. kla<ląq bukiet kwiatów do wa­
ślalem w duchu. obserw.ują.c ją z bi-ciem ronu.. 

ni'a? - zapytatem odźwLernej. kóra nigdy nie odstępowruła mt-odej to-
DaJa mi odpow:iedź twterdziącą, a na- warzyszki. 

stępnie pokazała lokal na parterze, z.to- Dowtledziiałem się jej nazWiska, któ-
żony z sa·łi jadalnej i sypialni. re wprawifo mnie w ni;ezwylde zldtumie-

ZgodziJem się natychmiast na cenę. niie: łlaili-na Krzywkka. Polka! Co za 
kóra była nieco wygórowama. dz.iWllY z1bieg okolliczno i zetknął nas 

- Zapomniałem spytać - odezwa- tutaj, na tej {)IOOej zilemi. Ndigd:ym ni'e przy 
tern się, jakby od ni1echccnia, żegnając pusZJCzat, że jest moją rodaczką, t·embar­
gospodynię - czy ma pani u siebie dużo dziej, że rawsz.e rozmawiała ze swoją 
l'Okatorów ... Chodzi mi o spokój.„ służącą Teresą po włosku. 

- Nie miej pan obawy... Na pierw- Odikrycie to dodało mi śmiafośc: : 
szym piętrze mieszka tylko jedna pani wpraiwifo mnie w doskonaly humor. Mi­
ze służącą. Ni1e robią żadnego hatasu„. mo Jednak, ż.e starałem się we ws1reJ'k. 

Tegoż . jes!łcze dnia spakowałem sposób zapoznać z Krzywi1cką, napoty­
wszystkie moje manatki i przeniosłem kalem na wieł!kie trud'Ilości ze strony 
się do nowego mieszkania. Wieczorem, starej magiery, która rzuca na mnie i(e„ 

sicdza,c w fotelu, upajałem sio myślą, że chętne podejrzliwe spojrzenia. Pilnuje 
znajduję sic o ki:tka kroków od umlłow.a- młodej kobi·ety jak za.zdrnsny Argns. 
nej kobiety, że zobaczę ją Jutro, poju- Przymać muszę, że I panna Krzywi-

cka oni1eśmiela mnie swoim zachow<t­trzc, codziennie. Zasną.km ·w przekona-
niu, że mi się we śnie ukaże. By.na~mniejl niem. Uprzejmy mój ukłon przyjmuje z 

Prncz całą noc prześladował mnie ni- powagą i cht-od'em, patrząc na mn:e swo­
by zmora. człowiek nrewi<lomy, wcho- im dzhv1nym, nieruchomyim wzroki-cm 
dzący do obcego o·omu, a w uszach Pocieszam się myślą. że los stworzy ja­
brzmiat złowroki krzyk mordowanej kąś niespodziankę, która nas do sieb:i: 

z•bliży. 1 

kObiety. 
Musiałem tedy uzbroić si·ę w dcrpli· 

wość i - czekać. 

Upłynęło k.i:lka dni. Co.ra.z więcej roz- (D. c. n.) 
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Przepisy racjonalnego jedzenia. 
Co należy jeść, by· zachow~ć . zdrowie? 

Najzdrowsze są tłuszcze, bezwartościowe - zupy. 
O~ż.ywian.ie or~~zm? j~ bod~j aaj 1~ieclJi,w_ienie w. jeg? niskiej w°:rtości od- przeciętną wartość 3,3 a tłuste le~uniiny 

ważnieiszą <:zynno.sClą, me więc dziwne- zywczeJ, wyraza się ona bowrnm - przez nawPt I\ 
go, że właściwie spełnianie tej czynnoś-11,5. Wr·eszcie ryby mają wartość jeszcze Z punktu widzenia pożywności naj­
ci powinno być naszą największą troską, mniejszą, bo zaledwje 1 i jedną ('zwartą. mniejszą mają wartość zupy, wyraża się 
J eśli chcemy zaC'hować nietylko zdrowie Taką samą wartość odżywczą, jak ona bowiem puez 1,0. Dlatego złą jest 
i czersf\v,oŚć, na długie lata, lecz pos1a- mleko matki, posiada dla człowłeka mie rzeczą opychać dzieci np. calem.i Htra­
dać. energję i zdolność do pracy.' · ko krowie; z.klona fasola, świeże figi, wi mi zupy, nie zostawiając w ich organiz-

S:f~r-~g oiek~wy<:h w: tym względzi~ oo grona i, d?irzałe. banany indyjskie: mti·e milejisca na pożywli.ettlliie O, sildadmka<:h 
N"ska.1.0wck znaleźć można w wydąneJ Ale wsrod spozywanych przez nas cennych, jak tłuszcz itp. 
1;.:;dawno ·ksiątoe 0 „Właściwym odźy- rzeczy wiele jest też takjch, których war Nie jest jednak ta zupa całkowicie 
wianiu", napisanej przez lekarza-fachow tość jest poniżej 1. Ulubiona np. przez hez wartości, zawiera bowiem 'ikładniki 
a w·it<deń.skiego. smakoszów sałata z selerów, tak pobu- -niezbędne dla trawienia oraz ·pobudza 

Z,aimuje s~ę on w tej książce sprawą, dzają<:a apetyt, ma · wartość- ~aledwie nieraz apetyt. To właśnie tłumac·?.y fakt, 
;:o ; jak włąśdwie po:wlnien człowiek ia- 0,65, zbierane mlek'O (często spotykane dlaczego .fo obiad zaczyna· się wszędz:·e 
nać, .~by prganizm był odżywiany nale- w miastach) 0,5, kapusta 0,4, nparagi nie~al od zupy. 

0,25, ogórki 0,2. Z pokarmów, spożywanych rzadzi~j, 
żyde . .i :pr~cował sprawnie. . , . Zato rzeczy słodkie, spożywa.n~ przy czekolada nip. ma wartość w stosunku do 

Aby ·ru.e stosow.~ć wyira~eń ruez.ro~ stole podczas obiadu czy kol~c~, przed- mleka 6,7; - taką samą, a więc bad:«> wy 
)~u~•tyoh pirz,y . ~slanliu tnlllalrY P;Qzo:&ta: stawiają; dfa otgani.~u posi.łki . ;Jartl~o so.ką · warbo~ć clll.a or~ainiz~~u ma ,mak z I 
,,,.ce1, autor kS'lązki wpadt na mysl. bar wartosc1owe; powidła bowiem r.llaJą powodu ' znaczneJ zawartosc1 tłuszczu. ' 
dzio . zresztą prostą, ho postanowtł tak - · 
cenione zresztą mleko z piersi . mat·.::zy-
nej traktować, jako posiadające wartość 
odżywczą 1. 

ścisk badania jego wykazały, że na} 
wyższą wartość · odżywczą posiadają: łój 
smalec i oleli ich wartość w stosunku do 
mleka matld wynosi 13,~ 

Tak cenione przez wszystkich masło 
jest wpraw®e niezmiernie poźYw.ne 
lecz wartość jego wyraża się juz tylko 
cyfrą 12,3, Taką samą zr-esztą wartość 
odżywczą pos1iaJdla reż anairgaryma (many 
!)O\!szechme roślin.ny tłuszcz). Jeśli te­
dy ba.rdlro Wl.ielu ludzi nie ohoe używać 
ma:rga:ryny, jes-t ·to jut tylko sprawą .sma 
ku, gdyi wartość oba tych produktów 
dla organizmu ludzkiego jest zupełnie 
;eclaakowa. 

Z kolei idą omechy. posiadające og­
romną warlość od:tyiwezą; wynosi ;llla ho 
wiem 9; nic też d'Ziw riego, iż dzieci tak 
~ je lubią, c'1ją<; widać i:ostyn.'ttow 
aie., co jest orgaaiZltl'<>°W& potrzebne. 

Thrslta ~ Jteż ma wrel!ktie wO.. 
bee C'Złlow.łdkla ~ bo :ieJ wairtość wy 
r,aża. $tę w 8 ;edn.~ach. Nie o wiele 
mlńejszą wagę ma też salami, którego 
1Mait"tość wyraża się ~ą 6, 7. 

rrhlsty ser - to 6, cukier x&wnie-~ 6, 
ltt chudszy 5, mąka 5, ryt ~. płatki ow­
tlaoe~ 4,5. daktyłe 4. mięso w-otowe 4, o­
zór 3,3, · taką?; samą wartość · ocliyWcz.it,; 
jak oz«, mają $ardynki w oliwie i pa­
l')wld czy serdelki. 
, Rzecz szez.ególna, 'be np. niechęć o­

f.Ólna do końskiego mięsa znajduje t.ispra 

Co usłyszymy prz1z radio 
dziś, w czwartak 

' 13-go paźdzu~rnJkaf 

Jak się odbywa przBładOwanie 
sląskiego węgla w Gdyni? 

· ż6iiiw l>ł'Zelaounkowy w parcie 'w Gdyni. Długość takiego ·żórawia wy­
OOSi 150 m., wysokość 50 m. Prz:v p::>mocy żórawia ładuje się w~.ieł w 

· porcie wprost ua okręty. 

l 

Nowe dzieło o Polsce. 

P. JÓZEF BLOCISZEWSKI. 
profesor Wyższej Szkoły :Nauk Polit~· cz• 
nych. członęk Instytutu Praw;a Mtędzy. 
narodowego, jeden z głównych redakto.. 
rów „Temps". wydał w ' t:vch dniac11 
wielkie d.zlieł0 o Polsce: „La ReSłaura­
tion de la PofOgtte ·et la Dii>lomatie eu„ 
ropeenne„ (Rola dyplomacji europejsklej 
w odbudowie Polski). Autot znakomity 
uczon:y francuski, wnuk Powstańca ,1863 
roku, daje w dziele swem dokładny o­
braz dziejów zmartwychwstania Polski,· 
oparty wyłącznie ną dokumentach pnez 
autora osobiście sprąwdzony~h. poc:iąw 
szy od epoki, poprzedzającej wi·eJką woj. 
ne, aż po d.zień dzisiejszy. Dzieło o rot 
Błocisze-wski.ego jest . pierwsza wybitna 
i źródłowa. pracą' o Polsce~_ wydaną ,.;, 

języku francuskim. 
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i I ~iędzvpaństwowego meczu lekkoa-tłetycznego kob:et Austria-Polska. 

Zawocinfczki \V biegu na 800 mtr„ rozpoczynają drugą rundę: od leweJ 
Kilosówna, \iV!eczorkie\viczówna, Stubenbauer, w tyle zwyciężczyni 

~ .au terbach. 

Finał turnieju footbalowego drużyn żydowskich 
w Łodzi. 

Hakoah-Hasmonea 1:1 (1:0). 
Samson-Kad1mah 3:0 (1:0). 

Orugi dzień turnieju foolb ,1lowego zv.skuje pierwszą i osatnią bramkę dla 
drużyn żydowskich w Ł·odzi, nagroma:łzH .dakoahu. 
znów sporą Ho~ w:dzów na bo!skii D. Atak Hasmonei nie potrafi grać sku-
0. K. h~cmie, marnując świetną pracę pomocy 

Zwycięzcy z dnia poprzedniego Ha- na hyperkom.b:nacji. W tej części zawo­
koah i Hasmonea stanęli do decyduią .·_ej iów Halroah nie wykorzystuje rzutu kar. 
walk.i o pierwsze m-ie}sce w turnhju. nego blte gG przez- Segała z wyłapane~ 

Wynłk remisowy 1:1 może Hakoah z niez.wykłą przytomnością - pr~ez bram­
uważać dla s'.ebie za sz~zęśliwy, nie tno- karza ~m~nei. 
ż~ on być bowiem uważany za mi~rnik . Po. znuanies tron Hasmonea ma znów 
aił, ze względu na lepszą grę Hasmonci. w1ęceJ z gry. 

Z przyj.emnością konstatujemy wsoa- Dosk.?nale. dysponowany lewoskrzy: 
niałą poprawę formy u tej drużyny, któ- dłowy te1 druzyny .raz. po raz pod~hodzt 
ra dziś winna być zaliczona do najsil- pod bramkę przec1~-t,11ka. lecz kaz~ora: 
niejszych zespołów żydowskich w Lo- Z?wo w . osta~eJ s-ekundz!e ~rac1 
dzi piłkę. Na kilka mLnut przed Koncem 

N I .· bo · · d · . . H • zawodów zyskuie Hasmonea wyrównują 
.Ci: ezy wiem ~te . z1ec, ze • a~?1?- cą bramkę. Zdeprymowany tym nagłym 

nea rest _re?nrm. z niewtel~ klubow, kto• sukcesem przeciwnika liakoha ~ra coraz 
ry z posw1ęcemem upraWla lekką atle- g · · hal ·u · · w 1ki ·ł·k· S , -k · · · ·· t . d . J .• · orzeJ l as WleJ. sze e wyst 1 e iy ę i moze się poszczyc~c w ~J z!euz1- gała ida na marne, z powodu słabej gry 
nie sportu wcale fadn-enu wyrukam1. reszty zespołu. , 

Na dobre skutki .T,Ip~awiani~ innych Ze względu na to, że zawody te p!'O 

sportów długo czekac me nalez-y. -wadzone były systemem olimpij~kim sę-
CaŁa drużyna Hasmonei prezentuje dzia zarządził przedłużen'.e gry. W tej 

się dobrze fizycznie, gracze mają ładnie !.;zie odgwizduje .arbitir rzut kamy prze 
wvrob1one mięśnie, celują w biegach wy c1wko Hakoahow1. . 
trzyma:łością i starcie do piłki. Hako~ .protestuje i... p. Cichocki co ' 

T'Q- też w przeciwieństwie do zespo- fa swe ?rzeczenie. Po -kilkuminutowej 
łu ~ako hu, drużyna Hasmonei uczyniła grze ar.b1ter przerywa zawo9,y z p-owodu 

Finał biegu na 60 1r+r., w sroal{u zwyclękzyni Wagner {Austda), na praw~ 
od niej Gedzierowska (P). na lewo Schurinek <Al... 

Dwuch czytelników odgadło 
wynik ni~dzielnego meczu Ł. K s. -- Ruch 6:2. 

Wvn1k1 n,aszago ostatn1ago konkursu sportowego. 
Po c.alym szeregu niepowodzeń dru- p. f'. Bereoot, zai:niresZ'k.aty przy ul. Na­

żny Ł.K.S., Zl\Voleoolcy czeTWonych wrot 47. 
prz.ez; diluższy czas oczekilwali przekony- Drugą nagrodę w postao.r 8 błłetó1f 
wającego zwycfęstwa barw tego klubu. do kino-teatru "Sasino" otrzymał p. Eu. 
Okazja nadarzyla 5Tz dopief'o u<biegtej I genJusz l(arplńskL zam:iies11kały przy ul. 
niedllielt. Zwycięstwo odniosla drużyna An:drooja 32. 
lepsza, zupetnie zasif:U'i.eni,e. Trzecią nagrodę w pootad 5 biletów 

Przypatrzmy się teraz jaki-e progno- do kino-teatru ,,S~endid" ot,reymal p. A. 
stykit stawiali nasi Czytelnjcy na wyn~. Dani~~ski~ zamres~ały przy: u1. Za.-
społ!krunia nie~e.lnego ,ŁKS - Ruch. W chodmeJ 52. . 
90 niemal procentach pr~epowLadano Czwartą -uagrode w posflacr 3 biletów 
zwycięstwo barwom loozkiim. Przewa- do kinO-teatru „Ca~ino"" otrzyma.il p. ~ 
zaty rezulitaty: 4 do 2, 3:1, 3:2. Na zgto- zef ~tkowski, zarmeszkaiły przy uL Gl6 
s110iną Ucroę przesz,to 2200 odpowiedzi, wne1 17. - , 
zaledwie dwóch czytehlików zgadito wy. Piątąt nagrodę w ~ostacl 2 bifet6w do 
nik końcowi. k:fuo--teatru „Splerid~d otrzymał p. Heo-

. . . ryk PokrZywa. Z&lllieSZkał'y przy ul. Ka-
. Drogą iosowama prz~nano llill dwre rola 8. 

J)1erwsz~ n;agrody. ~astępne nagrody o- Odebrać n$fody można w czrwartek 
trzYl_lla11 ci czytelni:~~· kt~;ycli podany między 5-7 w l()lkalu reda:ktjil (ul. Piotr­
wyruk byl najbard'zreJ zhUzcmy do fak- mwska 49 I p. 1. ofic.) 
tycznego (6_:1 lub .s :2). w sobote zamieś·Ci:my kupan m ocf... 

I tak nagrody otrzymali·: gadnięcie remutatów n:iedi1Jile!lnych spot-
PierwsZą nagrodę w pootaci 10 bile- kań: Ł.K.S - Jutrzenka w Krr:ako:w;łe ł 

tów de) kiiJ.o.teatru ,,Splendid" otrzymał Turyści - Polonia w Łodziii.„r, ,, 

t.ódź-Wa-rszawa. 
Międzvszkoln.e ·spotkan.ie towarzyskie w siatkówkę 

ódbqdz1a sui ·w sobotq 1 n1adz1a/q w Łodz1. 
na w;dzach b. dobre wrażenie. zapada1ącego zmroku. 

S od I 
. ł . b d • - Sędz.'.ował dobrze p. Cichocki, popeł Jak się dowiadujemy samopomoc (Warszawa) contra Giml!l. Państw. Ko-

~me - zaw Y na eza Y eto ar zo cre niając ~aledwi-e kilka błędów - szkolna przy gimnazjum llm. Kopern'ka pernilka. 
kawych, a gra utrzymana była w szyb- ** • urządza w nadchodzącą sobotę i nie<i;z.ie- Niedziela 16 b. m. god7.ii. 10.30 
kie.m ~ mord~rczem temp~e. * It: międzysz•lfolne zawody towarzysk'ie 1) Gimn. Państw. E. Szczamieckiej -

.J.uz:. w p·1erwszy_<:h mi:nu.tach z.arys~ - Na przedmeczu spotkał się Samson z Łódź - Warszawa z następującym pro-1 Oimn. p. Sobolewskiej. 
wure Się przewaga Hasmone1. · . KadiJn.a_ch. gra.mem: 2) Oimn. Państw. i1m. M. KaoormicldeJ 

p.oskonała linja . P<?moc~ tej -drużyny Zasłużione zwycięst:wo w stosunku . So~ota 15 b. m. saila ~~mnazjum nie- (Warszawa) - . Żeńska Państ!"Owa S~. 
2'.IWla atak ładnenu p1łkam1. 3:0 odniosła drużyna Sam.s·c>nu, która I pi!reckrego godz1. 17-ta. Handl. 

. Okoł10 10 minuty przeblja. 'się prz~z mimo osłabionego składu w jakim wystą t) Gimn. p. Sob0Je.wski1ej - ż. P. S. 3) giimn. Państw. 1m.. SŁ Stas-mca 
ohFonę Hasmonei Segał wysuwa ładnie piła. ·do zawodów miał„ nad przeci:wni- Handlowa. (Warszawa) - Sz.kota Zgiroma<lzenła 
LuboC'hińskiemu, który z kilku kroków k~em znaczna przewagę. 2) O:mnazjum Paf1stw. fun •. M. Kono- Kupców. 

pnlc:kiej (Warszawa) contra G.imn. Pań- 4) Y.M.C.A. (Warszawa) - ~mn. 

GOrlitz złamał nogę 
poraz drugi w r. , b • . 

Mecz n1edz.i'e1ny IPC - Polo111ja w 
Kaitow.tcaoh należał do rzędu b. ostrych. 
Po przerw:ie gra staj.e s.ię brutalna, w 
rezultacie c21ego w zetkniięciu się z Mią­
czyiiskilm łamie nogę, dmg.i rnz w tym 

roku, wakomiity bramlka:rz Polski GqrMz 
grający tym razem ua pozyx:.jJ kierow­
ni'lra napadu. Fakt ten W'Y'V-Ol.al ·dte-pry­
mujące wrażenie tak na graczach, jak ~ 
na publicznośeti. 

Pierwsza zawody f ootbalowa przy światłe 
odbvły się w Kat owicach. 

stwowe im. Szczaniecltiej. Państw. im. M. KQI>em!'ka. 
3) Gimn. J. Pilsudskiego - Absol- Dochód z powyższych spotkań prze-

wencd M. S. ttandQowej. znaczony jest na samopoonoc gimn. M. 
4) Oim'tl.- Państw. im. St. Staszitea K01Pernika. 

Dookoła turnieju o puhar "Expressu Wieczornego". 
----~o:---

Ł.T.S.O. przechodzi do finału. 
Na onegdajszym posfodzeniu Zarzą-,dz:e się w przyszłym tygodniu w n.~-

du Głównej Ugi uchwalono przes:10ąć w dzielę. W fon sposób już za tydzień 
rozgrywkach o puhar „Expressu •'~/Ieczor mieć będziemy 4-eoh finalistów do osta­
nego" drużynę ŁTSG. do finału, w związ tec2lnych rozgrywek o puhaT. Przypo~­
ku z rozgrywaniem przez ŁTSG. spotkań n.amy, że finałowe rozigrywki o puhn-r 

Pierwsze zawody footbaJiowe pr. zy 

1 

stadjo111i:e. Ostatnie 20 mi!n~ 21awodów 1 o wejście do extra klasy. Pr(icz L T5G. „Expressu" prowadzone będą systemem 
świetle ląmp eile'ktrycznych ou'byly się w · Cracovji z repr. O. Sląska odbyly slę ł wchodzi do finału zwyoięzi;:a zawodów mistrmwskim. ~· „ 
Katowilcach na uowo-WYbudowan.vm przy śwdetle eleiktrycz..iry1u. , GMS. - Widz.ew. Spootkanie to od.be- .!,' 



Str. 8. ____________________ f! XP RES S Wł EC Z Q R ~V _____________ ...... ________ _ 

Dziś i dni następnych! 

'' 
Dramat serc w 12 aktach 

według głośne) sztuki Wł. Perzyńskiego 
w rolach głównych: 

Jl\bWllil\ SPIDSl\RSKI\ 
Kazimierz Junosza-Stępowski 
Józef Węgrzyn 

Realizacja i reiyserja Ryszard Ordyfiskl. 
Techniczne opracowanie I zd,ęcia; 

inż. Zbigniew Gniazdowski. 

i'AncERK1-s1osTRY KALAMĄ. 

· Rzecl! dzieje sltt w Warsz i: wie, Krakowie, Zako­
panem I na wsi. 

llustracia muzyczna w wykonan.u pow:ększonei 
orkiestry svmfon1cznel pod kler. p. KAnTORA. 

r;;;y~~T=~m~ · 
Potężna epopea lilmowa 

Car 
I anGroźny 

Krwawe jego rządy w latach · t534-1684 
"rtiewolnikom skrzydeł mief nie wolno". 

W rolach głównych najwyb1tmejs1 artyści teatru 
Artystycznego Stantsławskiego w Moskwie 

z beonidowem i Kaczało 
w rolach głównych. 

em 
Realizatorzy tego epollowego dzieła, "dbając o wier· 
ne oddanie tła epoki ponurego panowania sadys­
tycznego władcy-deg1merata, ubli autentycznych 
stroj6w i rekwizytów ówczesnych, przechowywanych 

w muzeach rosyjskich. 

-

SPLENDID ... „ 20 NARUTOWICZA 20 . fJMiiiRID 

Ty Illo dziś i jutro 
WIELKI SUPERSZLAGIER 

K 
o 

WzruszająCl' dramat z tycia arystokracji rosyjskie) w sto­
licy świata. Orgje w Paryżu. - Bal księcia Orłowa w któ­
rym biorą udział naj , ejsze i najwytworniejsze damy z 
towarzvstwa ·ry::;lcil:.-20. - Apartamenty kslecia Orłowa do 
których mogą s!ę dosh•ć Jedynie wtaJemnlczeni J... wtajem-

niczone.„ 
W rorath głównych: - rasowy 

LDWBLL SHERPll\łl 
jako wyśniony królewicz z bajki w otocze· 

niu 120 kochanek, żywiołowo-kuszaca 

Pl\ULlftl\ lil\RDłt 
niezrównana w roli dziewcz~cia z Montmartr'u 

- oraz -

Autentyczni rosyjscy 
książęta krwi 

po raz pierwszy w dziełach kinematografji 
pozyskani dta filmu. 

Młi 
, ... ee 

&&WJ 

L · lekarzy specjalistów i gabl· eczn1ca net le1<ars\<o-dentvstvc,ny "'."""" I lek~ya:e::i! ~!3~~nty. ,,SA N IT AS'' 
Cegielniana 29, tel. 44-S1 
Pra»JmuJct n••ł. lekarae spec. 

Dr. Engel Dr. Laski 
Dr. Frid Dr. Sz. Małowlst 
Dr. Ciersztajn Dr. MortMOW•CZ 
Dr. Ciutszł•dł Dr. Prybu ski 
Or. lmlch Dr. H. kalcowskł 
Or. l&J'gson Or. G. Roar;erberg 
Dr. KaceneYson Dr. Rozenblattowa 
Dr. S. Kantor Dr. Szajerowlcz 
Dr Lewłn10on Dr. A. Sztaj„berg 
Dr. Lewmsonow• Dr. I. Sztajnberg 

Lekarze nentyści: 
Cukier · 11 Krenn:~a~C~płn 
Qrlnsztajn·Harkawł I Szac1ea. 

Ana izy moczu, krwi." plwocin i t. d, 

- styczny przy Górnym Rynku, -

Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku tramw. pabjanickich) 

przy1muje chorych w chorooach wszyst• 
kich spec1alności od g. 10 rano do 6-ej 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
ci:u. kału, krwi, plwo:1n etc.) operacie 

opatru~kl. 

Porada 3 złate 
Wizyty na m1eśc1e 

labieii:i i opera~je od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe lama lampą l1worco­
wą. RDt'ntgen. Zęoy sztu.:zne, korony 

złote. platynowe 1 r.ic sty. 
W niedziel" 1 świeta do !;!:Odz 1 D'.J ooł 

rtatychmn1st potrzebni: LUdfl -JBDf/Sla 1111811111 
1 radiomonter f. ~orowiu ,I ,:~::a ! I 
z dłuższą prC:1kty.ką w p 1 erwszorzędnych warszta· . . 

1 
.--a.-~ 

d. h h b d · k h przy1mu1e w ecz- lilE!IJl\mDBłlEil tacb ra 1otec mcznyc przy u owie w1ę szyc nicy przy ut Piotr- . 
odb1ormków kowsklei 294 gowry męsKie, . 

' damsk•e .vbuw1e 2 pomocnicy warsztatowi C:Oditennie ' ~ JOdz I swetry na wy , l1-

z praktyką w warszt. rao1ot. 1 zna1omością mecha­
n1k1 preLyzyjną Zgłoszen·a ~ 1/2 -11 rano. 

Radio•LI oyd Przejazd 8. 

bez:sp zecznie nat 
lepszej mark Awia­

towei 
TUZIN ZL 8.­
w<zedzie do nabyda 

& -

BIHR~l1jia :i· ~~~:~~:~~3;~i 
Okazv1nie do sprze 

l długoldmą P· ak- dania pianino 
ty~ą w orzęd~aln1, ,, eitera • w bardzo 
obeinany doklad- !dobrym stanie. W•a 

me z b1urowosc1ą i domość Piotrkow• 
wszelkiem• czynno- ska 84 m ~a par­
c•am1 w podobnem ter lewa oticywi.. 

pu.r ds1ębiorstw1e 1-----­
posz111euje 

oopowlednaego 
stanowiska, 

Pterw~ZL rzędne re-

Dr lAU~f Al KA ferencje. Of~rty . L sub, nL. lUO„ w w Sieradza przy ST, BIB ERG A i adm . • ~euuohki• 30 ul, Kośc uz~ t; 8 

MO~ IUSZK n 1. Tel. 63- -2. mo~I~~':~~~~~ kon Bieg~a do \VJOaJe[lq 
Choroby skórne i weneryczne. M f h 

Priyfmuic odel;~~~tra;j~d s-s wierz WZDDWlła. lekcie. auymJ 1a :bo K l\L 
gry forteo1anowe1 poszukuje I d 1 a1 •· 

I 
'&W'!PPBWM* 

Przyjmuje od to- 12 1aki.e1kolwiek po Ina a ący ę n mo 
iod2 - 5 St:tdy (ew. bez-

Wscnodn ·a 7t, płatnie). Oferty I 
m. 19 .H H. a j · 

W Łodzi z:I. 4-UO mlesu:cznie . .=Zamlelsc:owa 5 zł. o· ł " Prenumerata mlesiecznle.-Zagranlcn 7 zlotycb -nleslę~:znie.- • g oszen1a: 
ZWY\.:,ZAJNB: 8 r;r n wle~;;;mntmiro;:j'ciJii--stfónte IO szpalt). W Tf!KSCIC; 
40 groszy za wierz mlłimetrowJ loa stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zatlubln. PC? 
tekście IO zł. Zamleiscowe o 50 proc. Zagr o 100 proc. drożeJ. Za termlbOWJ dnał 
ogło<1ze6 admlnlstr ole odpowiada Drobne IO gr Poszuk praCY s, P" Naima 90 „. Odnoszenie do domów to groszy. ' ri · ' = :: 

-~edakcla I Admlnlstratja, Piotrkowska U. ilodziny przyje~ redakcft 6-7. 
·1etefoay redallcn 27·Z.t, 36-~a. lb·.f• go poi Rckopisów niezamów~o- O&loszeuia kolorowt (ml !lłCnałna wielkość Cwlere stroovJ 100 Dl'oceac droteł 
Tefoloa administracji zz,14 - - - - lilYcb nic zwraca się. - - -

W drukarni „Republiki" Łódź. Piotrkowska O 

, 




